
\ 

} 

• 

PR Cena numeru 2 zr; - ' 

' 

PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK IV ŁODZ, NIEDZIELA 1 LUTEGO 1948 ROKU 

.. Cel inspira-orów mordu 
Gandhiego osiqgnięly 

bójcze zawrzały w 

na osobie Mahatmy 
krwawe walki bralo

· •• podzielonym•• kraju 
-

LONDYN (PAP) - Agencja Reut€1!'a dQllllosii I .równo ludności hi1nduskłej, ja:k i miµułmań-. dh1'ego złożono i1l:a wielkim stosie drzewa sa•n
z New-Delhi, że według imforrnaicjii otirzyma- mej, chreeścijańs:!Giej, saikMw ttd. ' dałowego, który Tl11!'51lępruie oblano olejkiem 
nyx:h z irófaych stron Indii, doszło do l:ioznych Laweta, która była ciąg.ruięt.a przez żo11inae- i po•d;palooo. Gdy stos płonął - o.Jbrzymie tłu
zajść. W państ<A-ie Kolhapur, a szczególnie 

1 

rzy z oddziałów armii ląclo~vej, ma.rYl!lairki i Io~- my mod1i~y się. Wktrótce po tym gęSll-e kłęby 
w jego stolicy, o tej 5aJI!lej namwde, ludność nictwa, posuwała SJię wo1no, z •trudem torując dymu objęły cały stO's. UroczystOOci pognze
zaczęła masowo niszczyć, grabić i podpalać 1 sob.ie drogę inapr+ód wśród n.i-epmelii1CZJ01r1ych bo;we zbliżaJy się ku koń('()wi. Rodzi.na, p1!Wd
domy oraz sklepy, należące do, wybitniejszych I !.lumów, .które wi<elokrot.nJ.e pnzerwady si1ne sLawici.-ele nądu, konpu-su dyplomi!!tyc:zmego 
przedstawicieli organjzacji „Hindu Mahasaba". kOINlo:ny po11icjd. Na lawe~ę ip-adał form.ailny oraz rep.rezenta.nci różnyich orga:nizacji i ugiu
Ostatnie depesze stamtąd stwierdzały, że nie' desz<:z k!wia•tów, ci;ęs1to z.a5lania-ją-cych odlkry- powań =ęli sf.ę powoJ.1 iroz,cho<l2lić, ;io:kzas 
zdfllano opanować sytm1cji. I tą twarz Mahatmy. gdy wielotysięcme tłumy lud!ruości porz;o•stały 

W cLn:iu pog!"lebu Gaindhi'eyo zn.ale?i.oiilO na ; Po dojścil\l do rze>ki Dżum.na, zwłoki Gan- jesrzcre p.rzy spalolllym stosie. 
ulicach miast w Indiach ·wfoll osób zakłutych 

:~~~~~r~\~~ż:idcio~~~~~jf;,H~~~:~~~:. Koni erenc1·a amb w1·n·1ew·1cza 
~~~a1b~~yg:~j:uj~:ew:~~~C'eg;ół;!1!~~ • · · 

p:ziedmie.śdu ~ombaju, :oos•tała otoczona przez l • • • ł • h USA 
tłum, który u~łował wed:rz;eć 6•lę do środka. i . z w1cem1n1s rem spraw zagramcznyc 
Praybyła llli~ nue3sce po-lk3a ~a. wo.mcll. _ipan- 1 WASZYNGTON PAP. - Ambasador R. P. Po wizycie u wiceministra Armour4 amnasa 
cernych usilowała be1lS!kiu.toc7111ile rozpęd7llc de- . . . . d '"' · · · 1 d ł i· z· wymiana 
molll·straJntów. I w Waszyngtoroe - W1ruewlcz odwieduł w or vvrmewicz osw a czy pras e, e 

zdań była wyczerpująca. ponieważ Polska ja-
p h M dniu 30 bm. wiceministra spraw zagnnicznych ko jeaen z krajów miłujących pokój, przyw1ą-
01rze abałmJ · Stanów Ziednoczonych Normana Annoura i od zuje jak nłjwiększą wagę do s,zczerej wymia 

LONDYN (PAP) - Wśród najgłębsze.go ża- był z nim wymianę zdali na temat bieżących ny zdań na temat wszystkich najważniejszych 
lu całych Ind.i.i Zi\Vloilci Gilllldhi'ego odbyły ~wą problemów politycznych. problemów bieżącyr.n. 
o&taJlmią podróż z Bairla-ho-use na.cl świlętą r:re-

• I • !Ili 

Nr 32 (954) 

Waik~ W:. dolinie Konicy 

RZYM (PAP). Według informacji agencji 
„El,efteri Ellada"', transmitowanych za po. 
średnictwem radia Wolnej Grecji, gwałtowne 
walki mają miejsce· w . Epirze na drodze z Ja
niny do Konicy, w Grecji Srodkowej, w Tra-
cji i na Peloponezie. · 

Armia demokratyczna rozpoczęła of'.!nsywę 
w Rumelii, atakując miasto Lamia. Na Pelo
ponezie armia demokratyczna zaatakowała 
miasto Pyrgoś. Na wyspie Eubei, ż9łnierze 

generała ·Markosa wesz.li do 40-tu miejsco
wości, w których ludność witała entuzjasty
cznie zbawcze. oddziały. 

~~~~~a.Ne;~~~aląi nc;IZ~~~7e1im: ~~~ pod p ·1i· · an 1· m o W. y p- I aL~o- ę· g' .,. er 
mie)soowośoi zbier. ały się 'W'Z<llu.i 8-ki:k>metro- tl\ 
wei tz;asy pQ9nebu. 

1 · O północy cialo Mahatmy obmy-to wodą • I · 'I l I • 'b ~ d •, • 
• e1 

~y~;~1!.~y .t.rra=~ ::~~~śct~g~:.:r~: · · o wspo pracy Ku lura ne1 .o u n.aro ow 
ro2lpbczęły się w sobotę w gcdzinach pned- BUDAPESZT PAP. - W ' dniu 31 · bm. o go- ty dr Stanisław Skrzeszewski oraz poseł nad- przemówienia<~inistcr oświ.aty. r.epublik_i :vę· 
po.łudn.i.owych. Zwłok.i Gandhfego p.nendesio- dzinie 12 w południe w gmachu ministers~wa zwyczajny i minister petncunocny R. P. w Eu· gerskiej dr Gyu1~ Ortutay i m.1mster oswiuty 
oo z domu w Bairla na lawetę, pI!Zy ozym twait'2 oświaty Republiki Węgierskiej w Budapeszcie :Japeszcie dr Alfred Fiderkiewicr, ze strony R. P. dr Stanisław"' ,~~rzeszewskt. 
po!ZI06'l.ała o-d~łonięta. Za lawetą zebr·ała się naj- odbyło się uroczyste podpiscmie konw neji ~ węglerskie.J .- minister oświaty dr Gyula ~r- PRZEMOWIEN,E .MIN. ORTUT~ Y 
bLW.s.xa rrod:z.ina Gmdhi'eg(), premier .Pandiit współpracy kulturalnej Dtiędzy Rzeap~?oli- tutay i minister spraw zagranicznych dr Enk Umowa kulturalna 2111ędzy naszymi . naroda· 
Nehru, człol!llkorwie rządu, generaiLny guberna· tą Polską a Republiką, Węgłenką. Krynwencję Molnar. mi - oświadczył mini~.ter - .stan~w1. llO\\:V 
too: Mol\lnotbu.tten oraz licrnl prze<ls•awiaiele 2)a- podpisali: ze strony po1sktej - minister oświa Po podpisaniu aktu konwencji, wygło~ili ważny krok na drodze„ pokOJOW~J. roZWOJU 

---------------------------------------------- i postępu krajów Europy 'yV~~h?~nl eJ. Podcz~s 

Wa.I czy' c·) m· us1·my o ·-wsp o' Iną pla·tf or mą ~~~łr:.~~:nl~~=~~Hi~gh~~r~:n~~~~1~1~! sobie różne kraje tej części Eu)ppy„ Dziś .row 
nież istnieją takie dążenia impel'H!listyczue -

na kto· rei· m-o· wić b0 dz1· emy wspólnym soc1· a li stycznym · 1· 0 zykiem ~[~F~~~~~~aY
5

~~~fuebd~t~~~~;1~: 
~ ~ nych, lecz kroczą drogą postępu i odbudb,)v-v. 

eś 1fadc.2a n m-c'el .Konfuncii W0It1łdzkfej PPS sekretarz Centralnego Komitetu Wykonawczego PPS tow. T. Ć1ik Duch ten ożywi;; właśnie podpisaną prz~ 
J. chwilą umowę. . 

W dniu wczorajszym rozpoczęła się w Ło- zwrócił mówca na konieczność dalszego mnoc nym przez tow. Cwika był kompleks probie· PRZEMOWIENIE MIN. SKRZESZE~KlEGO. 
dzi III Konferencja Wojewódzka Polskiej Par- nienia jedności związkowej. Przemówienie mów ekonomicznych - konieczność wspólnej, Konwencja ,0 współpracy kulturalnej pomię 
tii Socjalistycznej. tow. Górskiego powitane zostało na sali ży- w jednolitym frond~ prowadzonej walki o dzy Polską i Węgrami, którą dopie.ro co pod-

W sali RKS TUR w Helenowie zebrali się wyroi oklaskami. Następnie wygłosił obsz:!my :wypełnienie państwowych planów produkcyj· pisaliśmy, . doszła do skutku w warunkach 
licznie lielegact bNtni.ch organizacji PPS z niezwykle treściwy i doskonale slconstruowa- nych, o wzrost wydajności pracy, walki ze spe stworzonych przez zwycięstwo nad faszyzmem 
Lodzi i z wojewódżtwa, by rozważyć uchil.'a- ny referat sekretarz Pt'S tow. T. Cwik. 1 ku1acją i łapownictwem. i załoienia w naszych państwach zrębów ·de· 
ły XXVII-go Kongresu PPS i by zastanowić . Refernait tow. 1'.· Cwi&a ze v.:z.ględ? na jego I Sekretarz CKW. PPS zwrócił również uwaf!ę mokracji ludowej. Dzieje demokracji przed ,y'o
się nad sposobam~ ich realizacji .w życiu i wielką wag~ J.>O~llyczn~ i doruosło~c .P?ruszo- i zebranych delegatów na to że PPS jest part:ą k.iem 1939, wielce pouczająca historia osta
praktyce. nych zagadnien ideologicznych zam1esc1my po centralizmu demokratycznego, że wszystkie tniej wojny, historia lat powojennych o~az 

Konferencje zagaił tow. Markowski, prze- o~rzymaniu. sten,ogram~ w ~oslownY_m . brzm1e· 1 organizacje partyjne i wszyscy członkow!e każdy dzień naocznie pokazują, że niepodle
kp.zują9 przewodnictwo tow. Andrzejakowi, mu. N_araz1e zas poda1emy Je w krotkim stre-

1 

partii zobpwiązani są do podporządkowania głość narodu, rozwój kulturalny, .przyjazne 
który zaprosił do prezydium tow. tow. Du· szczemu. się generalnej linii CKW PPS wytyczon.ij w stosunki między narodatni były i są w prostej 
niaka; Wachowicza i innych. Wojewódzka k-0nferencja oświadczył uchwałacl1 kongresu. relacii do sił demokTa:::ji. . 

W imieniu PPR przemówił tow, Loga•So- tow. T. Cwik - powinna przyczynić się do po Mówca podkreślił konieczność kolektyw:oJej Demokracje ludowe, któte wzięły . . na 
wiński. (przemówienie jego drukujemy na str prawy stosunków pomiędzy PPS i PPR w Ło- współpracy na wszystkich szczeblach organi· ·sieb!e odpowiedzialność :ra losy i przyszłość 
5-ej.). dzi i województwie. Tow. T. Ćwik dał wyraz zacyjnych, gdyż działalność partii nie może naszych · narodó~ odczuwają wzmożoną po

w imieniu Stronnictwa Ludowego przemó- pragnieniu władz naczelnych PPS, aby w pracy i n ie powinn.a opierać się na pracy pojedyń" trzebę wzajemnej wymiany osiągnięć naszych 
wił wojewoda ob. Szymanek. Konfeirencjf z.nalazły wy~a:z uchwały XXVII czych jednostek. Ogniwa partyjne, które od- uczonych, artystów, pisany, instytucji na•.11<:0-

P<i przemówieniu przedstawi:iela OMTUR Kiongre61U. stępują zasady kolektywnegq kierownictwa - wych oraz Związków Zawodowych, organiza· 
zab'rał głos w imieniu Stronnictwa Demokra- Dalej naświetlił tow. Cwik • trzy zasadnicze twierdzi referent - muszą zbłądzić na mano· cji młodzieżowych, instytutów i towarzystw 
~ycznego poseł Zagórski zagadnienia. Pierwszym z nich bvla sytuacja wce. Przyj aźni Polski 1 Węgier. życzeniem rządu 
Konfe~encję witał również przedstawkiel mie_d;1;ynarodowa, a na jeJ· tle po li tv. ka Polski · 'ł CK\" rPS i narodu, który mam zaszcz•"' tutał reprezento-- Budujcie - mowi sekretarz ·v 1 • 

Stronnictwa Pracy. i PPS. Mówiąc o ostatniej umowie gospodar- tow. Cwik _ autorytety oparte 
0 

rozum, 0 wać, jest, ażeby dzlsii.'>jsu umowa stała się 
Zainteresowanie wzbudziło przemowt.enie czej z ZSRR. podkreślił tow. Cwik różnicę po- · · szezęśli..,,_ zacząlkil'm i źródłem dalszego, 

•i b K ł ·r zdolność jednania sobie otoczema, a me o pu ·· 1·-
członka wojewódu. eh władz PSL - o · o a- między szczerą i uczciwą, niezwiązaną żadny- · f d d · bujnego rozwoju wzajemnych naszych stosun 

· • · ste frazesy, gdyż nie razesy ecy u1ą o wy-
czyńskiego, który wyraził radosc z tego po- mi warunkami polityczn"mi pomocą Związku · ków, a w szczegól .ności wzbogaciła obie ~tro· 

l ł . 1 mkach pracy, lee.z czyn. 
wodu, że po dwu. atach znalaz o wre-szcie Radzieckiego rlla PolsK.i i „pomocą" amerylrnń ny przez ułatwienie wzajemnej wymiany war· 
PSL wyjś :::ie ze ślepego zaułka, do którego ską dla narodów Europy pociągającą nieu- W zakończeniu nawoływał mówca do rozbu- tości 1rnltura1nych. 
zostało wpędzone przez zdrajcę Mikołajczyka chronnie za sobą ruinę i utratę samodzialno- dzenia świadomości socjalistycznej wśród mas BUDAPESZT PĄP. _ W sobotę w gmachu 
i jego anglosaskich mocodawców. sci. Nawet wyjątkowo spokojna publkzność partyjnych i to nie w wąskim, „sekciars~im" parlamentu węgierskiego premier Dinnyes wrę 

W .imieniu ,,Bundu" witał konferencję tow. sali konferencyjnej tym razem nagrodziła refe sensie, ale w szerokim sensie przyswajania czył odznilczenia węgierskie dla szeregu osobi 
Hurwicz, A w imieniu Okręgowej Kpmisji renta oklaskami. gdy •ow. Cwik stwierdził, że sobie mvśli i nauk marksistowskich. stości pólskicb. 
Związków Zawodowych tow. Górs!d. Blum, Bevin i Saragat stali się zdrajcami kła- - Jeś11 ta akcja pójdzie w parze z podo· ' Wielki - KfzYż z ' liśćmi wawrzynu i gwi1zdę 

Tow. Górski w przemówieniu swym położył sy robotniczej i że raz na zawsze zerwali z so- bną dział~lnością .w. Polskie.i Partii RC!botn iczej w~gie.rskiego Republikańskiego Orderu Zaslu
silny nacisk na konieczność dalszego za.::ieś- cjalizmem. to znacznie s::y~cleJ. zn:ijdz1e~y wspolną_ płat· gf otrzymali: premier rządu R. P. Józef Cyran· 
nienia więzów jednolitofrontowyc::h ,łączących Omawiając wewnętrzną sytuację kraju tow. formę, na ktore1 mowie będziemy_ wspoli_:iy_m kiewicz, wlce!l'femier. Władysław (>omułka, 
klasę robotniczą Polski Szczeqólna uwaq~ Cwik wskazał na . kome-:1;0.ośc zacieśnienia socj~istycznym językiem -:- zakonczył '!'°srod wicepremier 'Antoni Korzycki. . 

współpracy jednolitofrontowej i zbliżenia. ide- burzliwych ow~cji tow. O_wik. Wielk~ · Wstęqę'. orde:U Odro~zenia .Polski 
()logic.znego pomiędzy P,PS i P.PR oraz, po<>ta· 1 Po uchwale~1~. Tegulam.mu obrad oraz po otrz~al'. ,- pr~mu~r Dinn>:'es, wi.ceprem1er Ra 
'liił zadanie bezlitosne.i Wdlki z niedobitk:uni wybor~~ k?mlSJI nastąpiła. przerwa poczvm kbss1, .w1ceprem1erJ Szakas;t~, minister. spraw 
prawicowymi i WRN owskimi, nastąpic miało sprawozdanie sekretarzy ·NK 17.agramc7.nych Molnar. minister oświaty dr 

(Przem6wien· e powitalne tow. loe·
Sowińskieeo, I-eo sekretarza li PPR, 
~odaJemy na str. 5-tej) Trzecim zasadniczym zagadnieniem po·ruszo- PPS. i dyskusja. W. L. Ortutav. . , 



~tr. '2 GLOS RODO flQICZV 

·aulle sprzedaje Afrykę Marshallowi 
za cenę zagarnięcia władzy we Francji 

RZYM PAP. - Według iRforma<:j•i nym
eibego d7iennika „Republt<'a" z Paryz;a„ fMn
CU«;•Me kola po.Jityclme wykazują du>.e 7.an-ie
p,okojen..e w związku z !>y.t~1acją w Afryce 
północnej. Ta•!<- w Tunisie, ja.i... i w Alg·ierze, 
i Ma.rokku daje się zauwari:yć silne nas"'1tni<o> 
<,~p tacji lld jo1na.li.styccnej, zmie117,ająoe1 do o
de:rw1mia tych kolo.nlii od Francji. 

Według informacji z tv-0hże kól poliily-cz-
11V'GJ1, ag~lacja ta jest poipiera.11.a prcez prO•pa
ga.ndę ame1rykaiiską, zgo<lnie z planem umq
cn.ie11ia ·wpływów ameryhwisk·ich w rejonie 
morw Śróclzien111egCJ. 

Arne" y·ka.nie us.iluj4 rz"'ea·l·i·ZO'W·Jł w możliwie Wyli'LJ.n,ięte O.il<taNi.io żąddin·i~ sutt.a.na Ma1roik~ 
n.a.jk 1 ott:Z} m C-Z.d~i·e, .ko w siprawie n i-epodle.giośoi lt>go ~r·aJU ""1().1 

Jak widtl .mo, ~v swo.i m C.7ali•ie l\mt:!<iykdin:e w ś.oi<Glym z.w.ią7,ku_ z a1koeją amerykan.ską. Ma: 
µo•tnarJ,i.li v.~id1.0wi powstańców maro\;•k ati- ml.ko pro·w~d_z.1 ozywio.ny ha.ndel ze j'ta.n~rr:n_1 
s·kich ·Abd el Kri.mowi. \Vydaje się 7.e Am~ry Z1edno.czonym1, przy czym. towary .a erykan-
' · · 1 · r· · Abd l K ima Tn skie majq p~yznane speCfa/ne ulgi celne. Z ~.a·n1e 1 OdC<.n1e ·onansuią e r . · 1 d . . t · d · · · · Abd el 
Lrygi .inieryikańSik,ie uwicloczn,i.ty ISJi~ jesi.ae ,mg.te') s rony wt.a omo r~wn;iez, z_e . . . · 

W kilku wiersza h 
Ge·nP.ra.!ny sel\.rnt<1rz $wi•n.to1wej Fe<i~c·J 

Zwi-ą.;;ków Za1worlowyoh Sań1Ua1nt, wypowi.ed7!!.ał 

s·ię n-<1 zeb.ra.n•i•u pubhloemym l'la utw<>~·l<em 
zjednomo1nego i!l.iemiedkri-e90 ruobu 7.<!WO'ri.orwf' 
go. SaHJ-0n:t podk reśloiJ, że joo•noliJta !!kei~ ro
bo1tn.i·ków niemieckich będz,ie mo.gła ~r. 
dużą rolę w 7.Wa\czan.iu kapi't.a.listów 6im~rytk.<ftń 
6•kic;;h n.a te.ren1i-e zac·ho.dnich Niemiec. 

• * • 

Zami•aJJy amery.i-.ań;,k,ie były sze1ol.o oma-
1 "rlane - jak. ln Z-thl-Olo obe'<-ll·i~ uj,iwni.onc -

w c'Za'iie konferenc.)i międily de Gaulle'm a 
Du.J.lesem. De Gaulle min/ ohiP<ać wvslonni
kowi' .Man.hal/a, ie wyneknie się pÓJnocnei 
Afryki na rzec:z Slcinów 'ljt>tllłocwnyt'h, o rle 
Amen·J,anie d.o1pon109,1 mn w do1<\.<;1t1 <lu wl'1-
d7.y. w l?Fc.zy samej, nen. de Cat~lie już 12-y.o 
pairlz~.-rn~ka 1947 r. w rozmowie -i: p.trl~S.l<i
w"qi.elew „Fro.n;~u Obi ony A łryik.i ólnoonej", 
prr.we bi.ecal fm nC11sJ,j.m :h :i-lon•iom półno{;.110 -
a~nl . .ańskim niep·yJJ gl„ść, w -ra7.aj<\C Jl"<ln'-l• 
Cileśni.c życze1n.ie, aby knje le µ.o \17.\• l..<11n··u 
n.;erndleglości zawiJ.ru\ ro S.f<1.11~.rnl Zj~tJno<::w
IJ)mi uklady o W7.t1jPilnn.e j' µtlimocy. 

W) rain·iej w ko.u.tak.cie deparlamenM1 sta.nu z KrJim Ul·w~yl w Ka.i.m.e k~m 11tet ."'Y~'WOil;m.a 
wodzem nacjołi.a1listów w Tunis:.e Ha1bilb Bu•r- Tumis~, .Algier~, M~rok.k.a L T~ingtetu .. \i\ t>d: 
cVi!ba. w oa.sie wojny wspólpracor\\t.ał on z na- !.ug os:w11ad<:'Z'e11 k-0m1·teitu cele J_ego ma.ią b,(;c 
Zi1$Lami niemieckjmi i fo.sa:v15tami wło.s.kim1i i ?;;iągmęle na drod?e po•koi_owei. '!" wy.pad IU 

1b•i•e'(ył· na.slępniie do Kdi1ru, g.dzi·e obeon•i'! pr'Ze-, Je_dnak, gdyby dr<lga poko:1ow<1 n.te dala w1'.'
hvwe_. l_J.ubih B11r<liha je1;t <'8.ęslylll1 qośviem w nili.<>':"', p1opa9and_a. kOlllliteitu prąygotowuie 
Woisrtrngtoniit> i Laike Suocess. · Arahow do wys1ą;p1en zb.rojny<:h. 

' . ' --------
Stulecie Manifestu Komunistycznego 

Ws11ólne zebraaie lektoratu K.C PPR 1 ·ce1tr. Koła PrelertAtów CKW PPS 
30 tjun d 1946 roku o<lbyło ię .p erws7P 

w.s1x)lne zebran.i.e Leiktoiratu KC PPR i Ceinbrel
nego Kola Prelegemtów CKW PPS z referatem 
·low. red, Pa.wla Hoffmarna na tema,t iS'ł:u·l.ooia 
„Ma:ruUest·u :komu1T11is1lyaz·n~". Zebr<iniu prze
wod1miczył tow. Dietrich. 

Po reEeri!cie wywiązała -się dy-::Jk11<oja, w kitó
rej zallierali ·głos towil'rzysz.e 'Wudz.ki, Werfel, 
Wudcl, Siekierska, GLowadi i Ryb<ilckn. 

w dysikul6ji. między innyni,j. wy•s11nńęt.o wnno
s-kJ v:r sprawie ucoczec.n:ioa slulecła Ma,nifes.tu 
komun.i.istyCZJDeg.o prrzerz pa·n~i e l]Obolfmia-e. 

P.111.iewoldindozący tow. Diertnich ws'k.arzał c-e
lowo5ć zapo.c:zątkowa111ej pl'1.e.z to zebr<11111ie 
W!Sfpól'Ilej pr·acy .akitywu Tl•arl µ09lębi·en~e1n 
znajomości maifksii:i:mu w 57.eir-egach ohu paor
t•ii, wiodącej k!u dalsz,emu ich z·bliżenńu ideo1-0-
g·k1memu .. 

Mini•s•t-eir lolll\Jiot<wa Sla:nów ZiE"dno-cz'OO.yic;h 
Sy,znin,gtClJn oglD'-'4ł w jt"d•nym l\ na·:fwi~k.qyclJ 
m-ie<.;!ięoz.nii1kQw amerykańeik'.di „Ame.riK"i!n M.a
gaa:ine" a0rtyk.uł, w którym sibwie·rda:a, ~„ l<l<t· 
niic.t-wo Stcrnów Zjednoczoinych z,najrl11 il" wi"l 
he>.aruie Ilu trze-cim m~e}&cu po l<>t'O!ktiw.t u1· 
d.z.iieckJim i brytyjs<bm. 

• * • 
R74<l ł>rytyj-sk<i 'l',łożył w fabie Gmiin _ p:ro· 

je.kot re.foa·my wyborC?oej, prz"'Widu•_j.ący 'M'lll'I·~ 
s?~1~i·e 'lic:rby c:2lłO>!lków T·11)y r1: 640 :n<11 608 O·N!'l. 

sik"~'iowam.ie t. zw. podwój'n,.<•(JQ qło..,.,wllfnJi11. 

Z prawa P<JO'l<l~ó tnego głeoso.wl!m·i·a kKM"T.VJS!i!· 
I.i profes<i·mw•e un:iwers vt-etó·w, kltóny t<k.łada· 
li głosy w mi.e.j;;<Cu IJ'i81Illies-t1k:Ja.n1i'll i IPD r..:iiz driU· 
9'i n-a J\l.OJi wers-yit!!lbaic·h o.r.az wł a.ściioi ele 'Wił ęk • 
szych piraed<li ęhoou"•'tw hamdloiwy<'.h, głO'Slll j ąicy 
w miejBIC'u 'lJami~zk<11.ni-a w sied~iib·ie µr.ze-d- · 
6'i ęb.l10.rs twa. 

• • 

I 

:1,cj~ amer1 a·ń ·J<a we fr.a11~ust-:-t>j J\ft'yce 
µółnocno"j ro7p• ~zęlą ię j11i w ohwi-li W)•lą
dClJwa;nia ..,ojl!;k oju ·w~z~·ęh w li<>lopamie 
1942 r. Amentka.11ie tiawi'tll<l•li :l-.-0inta.,ł z wo
d-zami n<1c j0-n~listów tua:~id1. W W\<llJku 
trch kun.a ·fow . .iw .rit! 'l ;ta.!y umuwr. l<tóre 

Depesza ministra · Modzelewskiego 
do premiera Ind i 

VARSZAWA PAP. - .Z powodu śmi„rd 
M;ihalrny Gandhiego' minister sptaw :raq1«mic:z 
nych Zygmunt Modzelewski p1zeslał nas':»im
jacą d~peszę do ministra sprnw zagraniclnycJ:t 
HindustP.nu: · 

„Jego eksce[encja p. Pandit JaNa· 
harlal Nehru, minister spraw zagran~cz
u ych, Delhi. 

Zechce Pan przyjąć, Ekscelencjo, wy
ra;:v s7.cze1ego współczuaia w zwią2.ku 
ze ~miercią Mahatmy G ndhiego,_ które
go \delkie zasługi, położone w WJ!ce 
o d<>mokrację i przeciw tyraniom były 
powszechnie znane w całvm świecie. 

Zygmunt Modzelewski · 
min. spr. zagranicznych 

Kino „BAŁTYK" Narutowicza. 20 

We wtoL'E'k dnia 3 lutego PREMIERA 

gło~nego sensa<'yjnegu dramatu prod ukcji a n gielskiej 

·Niepotrzebni mogą odejść ~ 

* Sek!r-efarz geoerai\,ny ONZ T1rvgve be 1pru,y· 
byt il Lon<lynu nia :kilku<ln.iowy pryiwatnv p-o· 
byt do No1r>wegN. Z Os.Jo Trygve Ll~ uda Eli~ 
'llił ki1l.ka. dnii 1Samodort.em do Now-eg.o Jortku. 

• * • 
W zwi~ku z tra.giczm.ą Wli-el'Cią Ma<batmy 

G~·lHihi se·k.retariet genera:lny ONZ po1lecił o
pu&zc.zeniie flagi Nairodów Zjedm<'.liczony<:h rl'O 
·połowy ma.s.-;1tu. \.Y)"&laino depes.z.e kondoaen. 
<:yjne do mąd.u i :na.mdiU a:nidyj:s\k!iiego, Dv:r~
Mo.r pro1!.01kólu ONZ ;z.łorżyl OS'oib-i!S>te ikl01nido-

~===================~==================~~~e -~~ d~~tj~y-~jp~y~~ . t „ SCWt -no11łf t~?b FM tlU:q'W' $ :i-._. ztt • IM" T .... Z#-W• tab.;t„#~ 111! QiGi& a ~SC 

Ale caly wygląd jego zdratlza nielud7kie 
wprost zmęczenie. Nic dziwnego! Jesteśmy za 
jęci przez cały dzie11 i. noc.„ Zapomnieliśmy 
o odpoczynku„.' 
Ocknął.em się pi!?.rwszy z tych niewesołrh 

myśli. Freylag prostuje się równ;e;i:. Podąża 
do szefa, który czeka na niego. Sięgam po 
Vermulh i za chwtl:Cę napełniam szkian ę 
przezroczystym, ja:mo bursztynow~ płynem. 

VIII 

, 

dni Hitlera 
Rozpoczyna się punktualnie. Jest dziś niezwy-, gu walki nad Odrą. Rrtmi '

0
n11 niE>zb;ri t!OCJ!· 

kle ożywiona. Ciągle padają pytania: „gdzie szająco. Z fronl11 cionoszą o tvm, ;,.., ·a1.4k zo
nas pr~niosą"? Kiedy? Co należy zabierać z stał odpartv. Jedna~ na ni~ktÓrych ocicinknch 
so5ą? Czy "lnożna jeszcze przez Czechy do- Ros_ianom udało się niero „wkli'nić" w nasze 
stać się do Berchtesgaden? Jak długo da się pozycje. Na tych odcinkach walk trwa w 
jeszcze korzystać z tej spoicilności?"„. Nieste- dalszym d<1qu. . 
ty, wszystkie te gorączkowe pytania pozosta- ZDAWKOWE FORMULKI 
ją bez odpowli!dtl. . Nasza armia poniosła olbrzymie l'lf)ikle 

Chodzi o to, źe nawet sam generał nie straty. Znamy dobne tę zdawk!Jwą l m-g!i11ta 
orientuje ~ię w sy~ua~ji. Jego rozmowa z Burg formułkę 0 stratach. Znają ją wszyi;cy, tti ty! 

Twórca pierwszego samolotu 
Orvilł~ Wr;ght nle źy je dorfem nie dała zadnych rezultatów. Burg- ko my, oficerowtF. 

N •U.OT dorf sam jeszcze nic nie wie. Hitler na nic I Zawsze to samo w kółko. To samri r.fonnu 
NOWY JORK (PAP) - W mieście Day~-om Nagle -- pt~.Ź~~iąqły syg_nal a.larmowy. 11>- nie _może się zdecydować.„ Wszystko wisi w !owanie slysze1iśrny w Ros~i nad Wołchowe,,,, 

w stan <" Ohio. zmarł na za ałeme płuc w wie- wy ..,nalgt Zbliza się warkot' nadlatujących mo powietrzu z nad jeziora Tim Pn, 
7 

nad Pr;·ped.. PnzniPl 
ku 76 lal O• ''le Wri~Lfl, piC'1 i r lnLod h a, toTÓ v e ·zd7.(wleniem podnoszę glo ve. To są i „CO lĘ ST NIE Z AMH" sł~ ?eli'my je, gdy padl'l ·wai-~uwa„. 
k•orr 14 g:unn a 1903 rO\ku wrn.:z ze sw m bra 'rleci~ż motory ro~yjskich m-yśl~wco~': l$_lo- 'Ndqle rozlega się dzwonek telefoniczny. \\.'loką się przeraźliwie długie godziny. 
tern vVilbtirem po rnz pierwszy wwió.'>t -;·ię lnie, nad nami krąży 5 rosyjski'"h ro ysllwcow. Wzywa Rerchtesyllden. Mil ·zę opusc1c na O 4-ej po polu dm u znów nowa wiadomoi!ć. 
w powietrze na samolocie poruszany.;1i'1 s il11i- To po raz pierws7y. Przed tym Rosjanie pra- chwilę qabinet, gdziP. się odbywa narada Pod Tym razem tragicrniejsza. Nad Odrą wznowio 
lliC?m. ' :wie 1ti9dy nie ukinywali się nad tyla1n1. ~n- noszę słuchawkę. Rozmawia 'Ze mną jeden z no walki na całe! linii frontu. To sarno, ~ 

Bracia V\'rlght zalożyli fJhryk•( samo.Jolów zwuldli suhie jNlynt~ nit „wypady" w 1>ro1111e- wysl<1nyc:h z odd7ialem Jeldtebló,.,., rano. Najpierw huraganowv ogień przez półtt'> 
•ia początku 20-go wieku i tfot>G-;;:;.Ji wie.lu wy- niu n,1jcJ,de1 20 klrą. ·~~ I~ 1.!I. · :t, •.I. .JJ. !f Wy~taliśmy len od<l'lial napr1.ód. Przybvl rej god7.iny, a potem lawina nieustających 
nalazków w <lz1edz·•n'e lot.1>,k.1w. W la>tac.b '" 1 t·• '· 1~ •r [H.łl•~'< 1•1 J{•J 1•., i·' on już do B~1chtesqaden. Z nim razem gene- na.tarć i ataków. W1ecz-0rem powódź rmpacdi 
1904 - 1907 odbyli oni po1.i.rói.e do wsąs.tk•i<:h ;i.r.;,h •:: .,., rdl. wysldl tam swoją żonę i ~órkę. Pada_ją py- \v\<ch żądań z frontu. Całość pozycji z trudem 
st.o lic świaita, n;biąc po,~azy pi'"rws.zych ma- Dtwohki telefoniczne wściekly- się. Dzwonią tan1t1. Te ~ame, co .na na:adz1e. T;\, co stawia iako-tako jeszcze się trzyma. „Klin" nieprzy 
,,;z ·n lalającyd1, <'ięższrch od pow1')tl7Z.ll. ·vvH- wszystkie aparaty nam( Nie mogę na.dążyć, sam generł „ „Co się stanie z nami? „. jacielski chwilowo zahamowany, Ale żądt1ją 
b11r \.Yr-ght 2ma·rł w Lcil;u 1912 Od tego czasu odpowiadając- na pytania Są, zresztą ws.zyst- Taki jest istotny sens tych. pytań pelnyc;h żołnierzy, amunicji.„ Bo inaczej koniec 
, am Orvi'lle Wright -stanął na ewie fabryki kie jednakowe: „(7Y nie. ~a nowycl~ w1a~o~ zrozufl1;iałe~c; niepokoju. Cz.y. Jestem ":"' stanie jest prędki i nieunikniony. 
, w dalszyn_1 ciągu/p9śwJęrat E<ię pracom nad I mo~c~ z ft.on lu"? „ A wlasme tych w1adomosc1 odpo~v1edz1ec n~ to?. Pr~ec1ez tego mk.t te~a7- Zbliża się godzin~. 10. p

0 
narad7 i~, ja.ka „ię 

wyna.Jazkam1 w cYziedzin'e lotnictwa. wc1ąz bra.<. . w .r-.:1emczech me potrafi„. Kto to moze wie odbyła w Kancel1n1 Rzeszy wracają posępni 
'\V 10111 1!l42;fo51al on oficja.lnie uz.na-ny za Zbliża się godzma jedenasta: w. po-:11ekaln_1, dz1e~.?... . . . i zn;ięczeni .Krebs oraz towarzyszą-:y mu d:ziś 

p:erwszpgq nllfw'eka, kt6ry dokonrl! to-tu na 
1
. gdzie rezyduj~. pełno generalow 1 puł.-:own1- 1 M1J'.l połud-~1e. Vłre•2c1e -:-- jedna k.on~e.t- zamiast mnie - baron Freytag. Cztl<.a ich i 

tiparaf"ie cięWtym od po ·ietrza i port:~7.an)m ków. Czekają w gabj11ecie szefa, na rozpoczę- -na w1adom~sc. Dm~o oc;;ek1w:me d?mes1e~1e nas wszy~tkich znów bezsenna noc. Któraż to 
,~~:'lc:;m~.z w;r I cie narady,. któ1~a jest wyznacz~na na 2-g:ą. z frontu. \V1adomośc o S7.Czegoła-::h I przeb1e- z rzędu1 Są głodni. Każę im podać kolacji;: . 

./ = 8 1-K-06 jest rzeczywi~cie z!byt dio1bry dla µirzysł11-cl1iwał o;j e tej mzunowie. N·asite1p. 

/ frt.EONID sot.O W I E W :!:''ftj - . ·~- !l1111ie. Ja V,' sworim podartym c'hiafa1cii·e, ca nie s1'1ura pod\Slzedl d'O kun.i.a, a Chodża 
1e życie fożdżP na ośle i nawet niie mam Na.~redin z,dą·ż~·ł zamva1żyć po ieg'° uś--~-_ ~~-~~~~ ·.~oMkiomn1~a·~.l~o~~.a~w~~m~-m~chui ~~~~. ~powM~mMdz~~e f_i1_.M~ LJ IJfl\J!.JL!!J LJ / · "' (_j.y[5L!!./L)U!Jf.:...j "·- k~t to skof1czo.ny .s:zruibrawiec, nai0u1pd-

o- -- - 8 EY L 1 N Oc.Jp·owiedź ta Sipoo1ab.afa się bo-goaic'ZO· niej god1ny swego pia.mi. ,,Trz.e:ch o. 7)1.1-

Chod1ża Nasre<lin ug.arn.it;lr rudo·śdą i 
z:ichwrtcrn kiwnął gł-0wą„ Z·ro.wmial ·o·d· 
ra1.:JJ \.\'Szys·tko i nawet o wiele w:ię{:ej, 
aniżeli chcia·ł mu ·11owi-ccJ.1.ie·ć b-0g-acz. -
Bhig-<tł los ryl1ko o jed110, aby .i01kaś g·łiu'P'ia ,,. 
m11d1a nie wlazła d'O noz.cl'l--zy pobo1rcy po 
datków i nie o'bndz„ła g-0. ~traf.·n;ilków o 
bawiał si~ mni-ej, gdy•i: ziefonc kłęby· dy
m11, które 1111-osH~r się, z -ciem11ości, św·iad 
C't.~ ly o trm, że Oni "ciąż Jc;;:7.cze z na
mi~·tnnśc.ią odda walli się 1iied•e>zw<>Jo1nej 
roz;k-c>oszy. · 

- Ale. ty s·am l'ozmmi1esz - powa~nie 
i d~mmie mówił b~gacz. - ie tob~e w 
t"·oim J)odairtym chałacie nie w-yipaida 
jcżd•zić na ta!kim konin. To byłoby dla 
'Ciebie na\vct bard7.·o nicbezpiel.'.zne1 gdyż 
ka1id~r ia·dla%y oą1ie P\'łainie: - S1ką·d 
<lo l'iPda.k,1 taki ·w s;Dą11iały 1«oń?" - i b1 
m,ógłbyś bardi0 ła·b\'O f,rafić <l() wie!zie-
n.ia„ 

- .J\lasz radę', o ·wy &ko urnd.zon:v. -
IJofomie od:PO'Wiedział C.hodż.a Na~;r~in. -- - -... -

""i. '>'tów na je.d:ne.i d•rodze - to za wienie„ dl,,. 
To dob.rze, że iy bę1dą.c 11;bogiim :ii<! 

.iesteś z.a.ś!etPiony du1mą. Bieid1a1k l}OWinien 
b~rć poik'O<my i sikr-01111·ny, gdy·ż 'PYS 7-'le 
[\\,·.ia·t~r ros.ną na szna1chet1n~m tl1r1.-ewie 
ma ~dafow-yirn. n1ie zaś .na nibo'l?;.inn ste•po
wvim oście. A f·e•raz od1p·ow.iodz. mi, cz:Y 
ch..:eo;.z otrzymać tę oto sa,kie\\:kę? \V 
n.i-e.i jes·t równo trzys>t·a tan~ów S•rc1lJ.n111. 

- O pa·nie! - wyikrz~"k111ął Chodża 
Na,'>-red~·n, z.a11?ieirając, gdyż ,i.a 1k·1~ zlo~li
wa muc·ha d-osf.ala si<' je-dnak;ie d<> no:->a 
J>Olłx>rc~r Podat'ków, któr~r kkhnął i 1).0-
rusizy1 , ię. - Dla•cz-ego niie? Któż 01d1111ó-

I wi prz·yjęcia treys-tn fa1ngów w sirebrz.e? 
t T'O iies-t taik samo, jak znaleźć pie1ni~dze 
1 na cJ rocb~e ! 
I N „ . d J I . - o, pirzypJJ~c,my, ze n.a roc 11,.e z1na-
.1. lazłeś 15' zu1peh1ie coś inn·eg;o - J}owie-
d:z,iał boi.ra•C\z 111~m~e-::!1'cl.iac . ·ie zn:icząco. 
- Ale to, oo 1,11aJazłe·s na dr-<xhe, .i~ z~::i
<lz•i:l<m ..Uę wymierne na rebr'(), Bier.z SWQ 

je trzy·~ta bangów! 

I WyciągnaJ do Chodlży Nasre·d'ina. ~W-O· 
ją cięliką s-a.k;e"~ke i &ł z...11ał swemu ~łu 1 
du. który dra~.c się nahajką w plec'Y'. 

' 

teg-o poira. wyn.o·sić się!" - po ·rano\lti' 
Chodża Na1 redi·n. \Vyichi\\·a.Jiają.c 'Poi.xń
ność i sz;cz.od.roblhvość OOg"a.CłZa ws/Woc.z.ył 
11:a osiJ,a i taik moeino uderz.yt ~o pj.ęh:i~ni, 
7.e -0siO'l Pomo mo swego le.ni-siwa od1r1a:zu 
rns'Z y! ga.lop-e011. 

Odwróciw.szy się Cho.dlta Na~Ted·in 7..a
JJwaiżył, ż.e osp-owahr shuga ;prz)~w.iąru}e 
d-0 arby .l?·niadeg-o aiJ'·alhslkiego źrebalka. 

. Od v. róci ws1.y 1>iQ 'P-0 rai dlrugi, 7JOba
cizył, że bog-arc;r, i p(}oorca pod·a tków wy
ry·,vają sobie na'\\'Z.aijel]11 brody, a f;·t1~.·i-
1vic:v n•a:próżn-o ·tairają się kh ro7i~ą.c;z,y.ć 

RCfziumny nrie w11rąica się dlO ohcej 'kMt· 
n•i. Cho·dlża Na, meli-n kręicił si.ę i J.a\Vi'l"o· 
\\"fłł chcac JJow"iłi:'rz.y1111a.ć' pęd osiiołlkia. „Za 
c?.e1lrn·j, nie maimy di01kąd się Ś;J1ieszyć" -
zaczq ł do nie.11:0 przemawiać, g.d1r na1gle 
11słvs7,;at w r>obliżu t1ierów111y tę1et1-t lk.Q· 
ryt k-ońs-kid1. 

- 1-kj. m1.~r z.ód miJ1 w1icr11.y OOle.! -
krizy;!rna,ł Chadza Na'lr~dłr_ a!Q !U'± h.yfo 
zia.!)ó±no: mioza zakrętu \\~czył !-eź· 
dziec •. 

,t!>. c. n.) '• . „ 
- ---. 
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GLOS ROBOTNICZY 

TYDZIE!ł! li' ILVST c 
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W R,OOZNIO'ft ZGONU. . JUBILEUSZ T.U.R-u. „ NOWY AMBASADOR. 

Sta.raniem Tow. Przyjaźni • Pol.sko-Ra- z oka.zji 25-lecia istnienia Tou·arzystwa Uniwersytetu Robotniczego oo:byla się 25. I. Jean Baelen, nowy ambasador Fmncfit 
dzieci.;iilj, urządzono 21. I. b.r. 10 War.~zawie b. r. a,.ka.d{Wl-ia te Teattrze Polskim ·w Warszau>ie. Na zdjęciu - znany d.z-i.d"lacz z1.oiąz· opuszcza B43lweder po ~iu list6w =• 
uroc_1.w~tą ok~!11-ię po~wię.co~ą. pamięci kowy 1 kulturalny, tow. w. SokorsTci, w!(ja.§·!lia zadania pracy na polu o3wiaty robot-
Lemna fna zd.3ęciu - mm. Swiątkowski). mczeJ. rzytelniająoyoh ob. Pr~dmth>tri R. P. 
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,,A.NI WEWTE ANI WEWTE" 

Anglosascy opiekunowie okupacyjni w 
Niemczech mają oryginalną metodę postę
powatiia w stOl'łUnku do t. zw. D.P. (Dis
pZaced Persom): ani nie pozwalajt,, im 
'IL'TÓcić do ojczyZ'liy, ani przebywać na 81.00-

bodzie. Nie8zczęsnym ,,Dipisom" powstaje 
tedy jedynie wieść cierniowe tyąie 21a kol
t:HStym drut~ obozów„-

DO SWOWH. 

DOBRA MINA. DO KIEPSKIEJ GRY. 

Arnerykaf1ski ,,domdfxi" Gzang-lfoi-Sze1w, 
gen. Wede·meyer, ufrmiecha s-ię rozkosznie 
d.o równie zadowolonych przedstawicieli 
K1~omititangu. Obawiamy się, że ni.e n.o, 
zd.ięciu miny tego „grona" nie są tale we· 
sole, mimo bowiem dost.aw broni z ~A. 
watahy Ceang-Ko,i-Szeka są metody. ie 
gromicme pruz chifi.ską ar-inię ludową, za.. 
grażającą obecnie ;uż nawet Nankinowi, 

AMERYKAltSKIE ,,WYCHOWANIIJB#, 

,,Demokratyczni" wykla.d<Ytocy z akadf?J. 
mii gen. Clay'a nie tylko kształcą i poucza· 
ją stm·ego Schumachera,· ale również usilu· 
ją ,,szTcolić" t. zw. młody narybek. W ra-

. mach tego „programu wyclwwawczego" 
uczą przede wszy8tk.im - bi6: (N a razie -
w rękawic.ach ł>okserskwh). 

KONNICA POD KONICĄ. ,rt::" , 

Na„wieść o z~U.~jqcym. ~ fr.oncie gMi. Marcosa lud!ność g·r&eka ze 
Xm.c3t, ~hodn'łeJ Macedonu ł tnnycl~ ~enów pr~yfronfowych, przenosi 

łUJ teren.y WytWolOlfte przez oddzia_ly armii dWMokratyczMj • . 

wschodtfl.iei 
~ tlwm·nie 

Rządowi żołnierze greccy, których Sophitlis „posadził na hoń", są bardzo zadoi-?o1e.~ 
ni • przyd~ialu do kawalerii. W ulicznych bitwach okazalo się, że pr~d bagnef<t· 

mi Marcosa latwiej uciekać SophuZisowej konnicy, niż piechocie ..• 

BĄDtOIE CZUJNI I 08TROZNII 

""~ 
Wloski poseł komwnistyczny, Errico Lan-

di, przemawia na plaC'li Co1onna w Rzymie, 
przestrzega.iąc ludność przed prowokac.ia
mi, których się będzie chwytał obawiający 
się wyborów - de Gasperi. 

„FORCE _DUVRIERErr. 

Na zdjęciu - biuro francw1lde] „organi· 
.1:acji·' "fl'orcc 01wriere". WprawMie "For
ce Owvriere" fl1~maczy się „ Sita Robotni
cza", w ty1n <trJy.padTcu jednak "force" 
oznacza nie tyle ,.silę" il.e „f arsę.", za Tctór.ą 
kapitril am.eryka.ńs1cł.· °k'u,p1lje rozletmowców 
we francuskim ruchu 1·oboiltiozym. 

,,DOKTRYNA TRUMANA". 

.,Przyjaźń 70 milfon6w Arabów ,?est waż
nieisza dla Stanów Zjednoczonych, nit los 
kil1cuset tysięcy żydów", to też nie bez "ży
czliwej wiedzy" amerykańslcich kól wojska· 
wo-polityqznych „bu1·zą się" AT:aąo.iQie 
prze_Qtio 11o!Ui.t.Uowi Pale3tyny;„ 
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.Ian J nlewah RJ-iszard Matusz.ewskl 

„Str.ofy Wrocławskie" Jana Sztaudyngiera 
f Nowa ksią2*~. Ji:na Szta_udy!!giera „Str9- Nurt religiiny i ludowy, który płynie we. wiersze w suchy formalistyczny sposób. 

· Wędrówka 
Okrągłe czółna sęków w złotej głębi słoju 

kołyszą, się i prują miękkie fale drzewne„ 
Lubisz wielkie wędrówki - znasz przeto 

~ ~rocła"".sk1e ciek8;Wa Jest l warta. o~o- wszystkich tych wierszach, posiada zape- Czyż jabłko, które spada z drzewa, jest dla 
~crua. z ~ielu po~odow. Prze<J.e. wszystkim wnie odcień literackości, jest świadomie ro- nas jedynie. zbiorem chemicznych' reguł? 
J~t to pierwszy i dotychcza~ Jedyny t_om biony. Prostota wiersza, przyśpiewkowość ?m~kujmy ,Je popr?S~l!-· zwyc:zajnie, takim 
wierszy, poświęcony ~ c_ałosci sprawoi:n i chropowatość, jednogatunkowość w obra- J~kun .ono Jest. A _Jesh wargi nasze, czująr. 
~iem Odzys.kanych, posw1ęcony wyłączme zowaniu poetyckim, naiwność wersyfikacyj- ~ierpk_1 smak uczuJą zadowolenie, powiemy, 
Jedynemu IDlf!Bt"!-1 - Wrocławcw.L W"dob:y· na i przerafinowanie poetyckie, minio ze doJrzałe Jest i dobre. 

[zapewne 
piękną podróż po ścianach wiejskiego 

[pokoju. 

Znasz kąty pod pułapem, zakamarki 

~a Z zapo~1e~~a, le~endy. polskie, odsł1!-ma ~vszystko nadaje tym u~worom pewie9 swo- )?z:zy~m~jmy wiersze Sztaudyngiera taki
s~ PI1k~osk\1 swiado1.me łączy w ogolny isty charakter. Zapewme wczytując slę głę- tni, Jakimi one są. Jeśli wzruszą, czytelnika 
n . c&r s i,. u tlll'alny l ludówy. I to ~e~t biej ~ te U~WO"Y , do~t'zelibyśmy Wpływy jeśli wniosą nowe motywy do naszej po
ki.asa. cza l podstawowa ialete. tej ks1ąz- ~ea~i8:na, Jak . row,me, odleg~e ,,ch:WYty" wojennej poezji, będzie to ich największą 

• . • · . 1mazm1zmtl. Do.irzehbysmy wiele innych zaletą,. · 

[śpiewne 

gdzie pajęcze· niewody szukają postoju. 
żeglując po mieliznach płaskiego przekroju: 
opływasz zdala wiry, brunatne i gniewne. 

Przeszłos~ ę,ztaudyngiera~ nalezy do gru- e!ementów po~tyckich, któreśmy .Poznali w I *) Jan Sztaudyngier ,,Strofy Wrocław-
py „pzartaka '· długa wspołpraca z Z.ega- ciągu ostatniego dwudziestolecia. - Nie skie" Wydawnictwo Zachodhie Poznań 
dłowicsem, wycLSnęly bezprzE:cznie ~~o.ie wgłębiajmy się zanadto, nie patrzmy na 1947 r. str. 78. c 

Postaw świecę na stole. Niech będzie 
[miesiącem 

dla statków koczujących w. drzewnym 
[oceanie, 

Nic pytaj o los łodzi - znasz go przed ich 
[końcem 

pię6tnodna tych utworach. .Jest to kmążka, 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111t1111ł1111111111111111111t11111111n111111111111111111111111111111111111111111111t111111111m1111111111 1 111111111111111111 
kt ra &leko odbiega od ogolnego nurtu po
etyckiego, stoi.jak ~dyby na uboczu spo- Hleczqslaw .ldstrun 

wośc, dźwięczny, przyspiewkowy wiersz 
rów,, dysku~ji i kłótni lit,er.ackich. Jej l~do- D o G B E c J 1 ~arty częstokroć na elementach pieśni lu
doweJ, ba.śniotwórczosć, rozmiłowanie się 
w legendach, balladowość - to wszystko 
przypomina poeaję, jaka powstała po pierw
szej ·wojnie światowej pod przemożnym 
wpływem ówczesnych poglądów Zegadłowi
cza. „Pow&n·t>gi Bezkidzkie", grające od
głosami wielkich poetów z okresu „Młodej 
Pol.Ski", jej wadzenia się z Bogiem, odegra
ły w tym okresie swoją rolę. Slłtaudyngier 
powraca do tych właśnie elementów chcąc 
twon:y~ poetycką wizję Wrocławia. Zape· 
wn• występuje tu dwoistość widzenia i 
dwojakie podejście do Ji>Oruszanych zagad· 
nień. Jest chęć ucieczki od rzeczywislosci, 
a równocześrtie rzeczywistość zdruzgotane· 
go miuta, wciska si~ nawet pop~ez ba
sniow~6 do atrofelt wiersza. Poeta powia

I wiesz, że są złudzeniem. Cokolwiek si~ 
[stanie 

nie odwracaj już oczu, jeśli w świetle 
A kiedy znowu śię zaczyna 
Walii::\ o wolność, ludzką rzecz, 
Dziedzictwo ojca ręce. syna 
Podnoszą jak sczerniały miecz. 

Grecjo Byrona! U twych 8kttł 
Korzy się morze jak przed wiekiem; 
Wzdyma 8lę czarnopienny wal, 
Na brzegu klęka przed ezlowiekfom. 

I W powietrzu wolność czuć jak pl'oeh, 
Przysclmęła nóc do karabinu, 
Obłok za śnieżny szczyt pl'zepłynął 
I w chmur wąwozy schodzi mro_.k:. 

Echo powtarza gardłem gór 
Wybucłcy bomb i czołgów chrzęst, 
Jakby tam wciąż tragiczny chór 
Zaklinał się, że jeszcze jest -

z [ drżącem 
zobaczysz nagle prawdę: własny cień na 

[ścianie. 

TVlodz.imierz Słobodnźk 

Gdzie cisza zasłuchana w wiatr Mif ość zamierzchła 
Wśród skał, !cizie ł'iężkł oddech wód, 
G4zie w stJOrstkitn dymie nęilznyeh chat 
Posepni śpi' pe.sterze trzód. . 

Tu niebo jest błękitną, bardzo ciężką czar~ 
I tu od lat 
Nad żółtą Samarkandą i siwą Buchar~ 
Dmie suchy wiatr. 

dał 'an §ztaudąnąler oApiewam pieśd roku 1944, 
Spod świru szabrowników, 
St>o4. je.tgotu sprzedawców czci i wiary, 
SP<>d głazu łapowników . 
Dobywam. ~los". . 

Boże, co tyle wieków patrzałeś ... 
Gdy dzień, spragniony wody i owoców kona 
I pluje krwią, · 
Na winogradach cisza kładzie si~ zielona 
I słys.!lysz ją. 

,._orzt.c wiz3ę Jńiasta, które nie tak da
wn<» tetnu było obce, niemieckie, a teraz po
wróciło do oje11yniy stara się .ie upoetycz
nić., dos111uku3ąc się i tworząc na nowo, no
wą tradycję, nowe legendy. Przeważają 
motywy religijne, zagadnienia etyczne. 

Pod wpływem szczerego wzruszenia po
wstaj• doprawdy ciekawe i wzruszające 
wiersz jak np. „Złocisty ranek, pu
char złoci~ty", „Polska mowa", „Boże, co 
tyle trieków patrzałeś", oraz niektóre frag
tnmty „Apo!ltrofy". 

KROlllKA Kdl TURALll A 

Boże, co tyle wieków patrzal~6 
Na gwałt nad nanii, 
Ztiowit pozwalasz most.V tcrocl(łlc,kie 
Ważyć stopami. 

Znoum pozwalasz zielonej wieży 
8·11d:~ić koguta, 
'l'1t, gdzie germańska 11't. przekór sobie 
Butwiała buta. 

Zlo~ty ranek, 
&loct:.'łty ranek. Puchar żlocisty. -
Pi.ię z pucharu lotny czar ranka, 
Niewysyłane układam listy, 
Jak gdyby była jakaś kochanka. 

Znowu pozwalasz ca.lować Odr~, 
Pol3kiemi słowy, 
Zamilkł niemieckich zdari baroko1r.yci1 
Przemyśtny skowyt! 

Użyć mi slotra o świeżej mocy, 
Jak kurów pianie, 
A.bym zadzwonił he.inalem świlu 
N a zmartwychwstanie. 

puchar złocisty ... 

I Odry kochanek - .ia dziecię Wisly 
Zgiąłem p1·zed rzeką srebrną kolana. 
I calej Polsce wyznanie cis.nę: 
Odra mym wier~zem sercu przyznana. -

Przed wiekami poeta Aliszer Nawoi 
Opiewał tu 
Miłość, co własnych oczu i ramion się 1loi, 
Własnego snu. 

Uciekając od siebie samej, grzana trwogą, 
• Tonąca w łzach. 
Biegła miłość karawan zabłąkanych, drogą; 
Przez gorzki piach. . 

Twe serce podobne do róży nietrwałej, 
Kruchej jak wosk 
Gdy łuki brwi dziewczyny miotają w nie 

[strzały, 
Jak łuki wojsk, 

W maju bief.ącego roku przyjedzie na 
gościnne występy do Polski teatr francuski 
s szeregiem znanych artystów sceny i fil
m.tL Do Pragi przybył dyrektor Filhar
monit Wai:·sza.wskiej, Jan Makl~kiewicz, aby 
wziąć Udział w próbacll l!!wego baletu „Ca
gliostro", który wystawi teatr Narodni Di
vadlo w Pradze. 

Niecha} 11a morzem kupcy angielskie 
Krają ttani Polskę, jak krają trupy, 
Boleslawowym wspanialym gestem. 
Na Odrze wbiję poezji slupy. 

Pochylasz się i bierzesz w rozedrgane dłonie 
Piasek, co· lśni 
I nie wiesz czy to piasek, c:y to miłosć 

[płonie 
Zamierzchłych dni. 

Addre Chantaon •1 

Rodzina Painlendre 
Mattet t~o roku dal nam odczuć całą gwą I Osobnik len, ;l1ory na cukrzycę, o dele o

okrutną obój~tność. Urzędnicy aprowiz.1c!i mu brzękłym .t oczi;u:h spłaszczonych jak u ryb 
sieli itlakażać wydawanie kartofli, którym poz- głębinowych, umarł z wielka pompą wkrótce 
wolili ilnarżnąć zi:ną ł puszek konserw ó po moim przybvcht do miasta. Było 'ó .ia po
wzdętych pokrywkach, :Ctóre powodowały ?J:m czątku naszych nieszczęść **) Najznakomitsi 
n.e p6ty i ~awroty glowx. M.agazvny hył)'. _pu· umierali _wów~zas w sposób ~kromny, a śmierć 
ste t dżiec1 mogły baw1c się cały dzlen •:„ pana Parntendrś byla jedyną, której rozułosu 
wielJtl&j h&Ii n.a rynku, skąd nie przepędzali nie stłumiłe doniosłość wydarzeń. Na µarę dni 
ieh chłopi, ttie opuszczający ~wych winsek. przed atakiem uremii, przemysłowiec wydał 

Wz!Unian i.a to ilmry pokrywały różnokolo· przyjęcie w zamku, który' :amieszkiwal. mię: 
1owe afisze, przedstawiające świętego Marei· d~y fabryką 1' mi~stem-, Tanczono nawet ! opl 
n.a. dzielącego poły swe90 płaszcza, lub 1 ńg n1a pu,bhczna, K:tora nie m1ałii' Jeszcze do
stołu, na którym znajdowała się kromka chie- świadczenia, źle zrozumiała tę tabaw~ Ale 
ba i sz~lanka mleka, albo twarz .i!:obi~ty 0 śmierć pana Paintendre zmieniła oburze'.lie w 
oczach patetycznych, kładącej ręce na gło- ka_lum~ie. Wieść ;J-OWszechn~ przynio5ła _mi 
waeb małych dzieci. Dz•ienniki. które ,~oraz tez wowczas par~ wspomnlen o tym czlow1e
bardzie) upodabniały się do ulotny::h !.wisf{ÓW I ~u . Dowled~iał~~ aię, ~e pra-:o~al '!' i>rzemy
z czasow Restauracji, poświęcone były tłuma· si~ tytlarsk1m i ze lubił ~awl~_c, Iz. nie _oba
czeniu tych symboli, a samochody z gło§·1ika- J w1a s~e z~lertnyr:h kol_ei bistoru, pon1e·vaz fa· 
:md przemierzały miasto przeplatając ;rngadan· bryknie bidety w i;-iaste pokoju, a tieln!y ~ 
~ o miłosierdziu donośnymi wojskowym! mar czasie wojny .. MoJ'; wyroby s_łutą dwu nai· 
sUIJlli, których echo zdawało się wprawiać w wlt:kszym namiętnosdom ludzkim tłumaczył 2 

osłupienie prze<:hodnlów. Cała ta propaga11da, jowial~Yrrt. uśm~echetn. Ten koncept przekona! 
do której służyły środki najbardziej zuźyte mnie, ze filozofia tego orzemysłowca hyla wyz 
i bajbardziej nowoczesne głosiła, że każdy po s1a od fi~ozofi! pana Ta.uri~a!. Ale P.omi ja.jąc 
w\.nien był przyjść z pomo-::ą swemu bliźniemu, te głębo~1e słowa, cał!! zyc1e p~na Pamtenrl_re, 
lecz nU:t nie powinien był nic dawać bezpośre -::ałkowlc1e oddane jego pracy w przemysle, 
dni() !Ub wedłu!l swego wyboru. Jedynie orga- wymykało się historii. 
ny lllz~owe miały prawo nieść pomoc w po Małżonka, która• go przeżvła, miał4 nalo· 
wszechneJ biedzie. MiłOaierclzle zostało zamie miast §wój w niej udział. Ta wielka dama 
nion• w monopol. Było jednocześnie zakazan~ rnzpoczęła jako sekretarka swego przy~złego 
i o~jące. męża, co przypomina początek powiastki mo-

Wówau to objawiło mt si!f istnienie pan! ralnej. Ale chociaż znajdowała się ona wów· 
J>aint~dre. :Była ona wdową, powszechnie czas w niedos,„tku, była, jak się zwykłó ma· 
znaną, fdyt pamitttllb jej męta. F. hi'!tendre wiać, - z dobre) rndziń.y. Przeszła zresztą z 
był j6dil:Y'ftl t więk.nych przeniy&łowc~w w biura dyrekcji do sypialni zamkowej po to. by 
okolicy. Jego fa'bą'ki tworżyl'y jak gdyhT wiel wydać na świat tłustego chłopaka z ~zyokos
kiie ~ 0 ,r,...t.a.iu ktk>metrów nd miasta. cia nnwielacza. Ciotki starej daty w ródo· 

I wych \V-łościach trakt~wał1'. ją zrazu 1ak dz i ew\ ł_o się gwa~townle. Nami~tn~ś~ ~db_ył~ tri~~ 
kę, Z Ich warg wąskich iak merceryzo·.vane talny powrot do serca te] ptęcdz1es1ęc10letntGj 
tasiemki padały o niej słowa: „Ma diabła za kobiety, jes1:cze !adnej i zawsze mającej clłu
skórą. Co za szczęście, że Ludwik nie wldziat gf_e, uda i lekko wygiętą stopę. Ten huragan 
tego ~kandalu". Gdyż ów Ludwik właśnie był pozne1 jesieni był bardziej niszczący niż 
umarł, tak jak jego syn umarł w momencie wiosenne grady i deszcze Ale Luiia Painten
mego przybycia do miasta, l to odejście ojca dre m_iała ustaloną r"eo.utację, Bxła więc nadal 
nie było bez znaczenia, ieśli chodziło · o ula- powazana przez wysoko postawione osoby w 
twienie wtargnię;ia sekretarki z dobrej rodzi mieście i jej pociąg do młodych lndzi był 
ny, do sypialni ramkoweJ, Ale obojętna nd traktowany po prostu jako nalurnlny wyraz 
wszystko, co nie dotyczyło "oznak 5za~unku, ja jej uczuć macierzyńskich. Gdyż dziecko grze
kie obetnie się jej należały, wyniosła wobec chu podroslo t ·mczasem. Tyfowana blacha da· 
ludzi ,biednych, nowa pani • Painlendre 1lowio· wala od początku stulecia pod zmienną posta· 
dła wkrótce, że sprawy uczucia obcho'1z1ły ją I cią to hełmów to bidetów takie do-chody, że 
m~ło. Ta dziew:zyna swobodnych obyczajów I syn przemysłowca nit> chciał więr;P-j poświę
miała głowe na karku. W swyJll nowym wc1ele cać życia interesom, Ograniczał się do tego, 
niu była bez zarzutu. Swoim zacho·.vaniem ·się że 1 nich żył i dawał pracę 5woim dyrekto
zmlażdżyła ciotki Pokazała im doprowadzone rom. Roland Paintendre ukończył szkolę' Nauk 
do skrajne.1 doskonałości, wszystkie cnoty , ktń Politycznych, nie mógr wszakże doj!ŚĆ do t~go, 
re uważały on' za zarezerwowane wvłącznie by zacząć robić karierę. Tvm nieml1iej uważał 
dla własnej rodziny, Nie trószczyła ~ię o. nic sam siebie za przeznaczoni'go stanowczo do 
poz11 swymi intere_sami i swoją pozyc.ią. Dz~ec służby dvplomatyczneJ i w braku odpowie
ko grzechu było 1esz~ze w kołysce aby nikt dn!ch lunkcji przybierał postawę, ton i sposób 
nie wątpił,, ż~ m?tka weszła w _z~viązek małżeń bycia te ! arystokratvcznej kasty. Mówił przez 
s~I z !11Uosc1. Urywała w swo1e1.grze ~vszy~t· nos. jakgdyby usta były przy rn11no-.vie w rn
k1ch $LI r?.zsądku, nawet ty~h, kt.ore kazą mil- dzaju schodów kamiennych. W poru~zaniu 
czeć _nam:ętnOŚ,lilom . Uczymla się pełną do- przezeń nozdrzamr było coś protekcyjnego. Nie 
stojertstwa. zabljaJ_ąc w sob~e zakochaną. nie miał zamiłowania do niczrgo, lecz mówił o 
!yl~o przed obcymi, lec1 takze przed własnym wszystkim prócz wojny, którą przebył jako rn 
mezem. botnik bez roboty w zakładach Paintendre, któ 

Ten styl 1 suknie, klóte go podkreślały z nie rej udoskonalonP. '1etmy nie składały się już 
ubłaganą surowoś:ią były tvm bard.ziej ude- z dwóch części iecz 7. jPdneqo bloku, jak to 
rzające; że pani Paintendre miala .vygląd mło używa1ący ich mogli stwierdzić z meluncholij
dPj czarownicy gotowej skoczyć na swoją ną satysfakcją. 
miQtłę, aby polerleć na sabal. Miała nda dtu- Ale i nt! Rolanda Palntendre przyszła ko1ej. 
gie 1 kołyszące się iakgdyby na sprężynach. Zasłużył gobie na miejsce w pozahi5torycznej 
stopy lekko wyqlęte, nawe[ jeśli miała pan- kronie~ naszej epoki i pomimo przeraźliwych 
tofle na płaskim obcasie. Wbrew tym wszyst- spustoszeń wśród tego rodzaju osohistości, ja· 
kim darom naturv przez przeszło dwadz1 eścia kie wywohl)e podobno ich cwoka-::3a, mam na 
pięć la! żyła na świ"ecie tak obciążonym py- dzieję spo tkać go któregoś dnia. 
-.:4 że nie zostawało w nim mieisca na Inne tłum. R. Ma.luszew-skl 
namiętności. Ale ialedwie został ukończony 
pomnik panłl Paintendre ze srebrnvmi ta11cu
cilami i qotycką hpllcą, gdy wszystko 1-m1e11i 

' 

•) fragmet'.t i powieści , Studnia cudów" 
.+) z; czasów okupacji (przyp, tłumacza) . 
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Dobra praktyka jednolitofrontowa · 
Zbliżenie ideologiczne PPR i PPS prowadzi nas do pełnej jedności klasy robotniczej 

Przemówienie powiCllne I-go sekretarza ŁKPPR tow. Ignacego logr-Sowińskiego na Ili Woj. Konferencji PPS, 
r .. · .. ,,.··,o/J>.·"'%: . "(' . . I ny wróg. ale współpracą ludzi świadomych lity front odniósł szere~ poważnych s~ce~ów.t?~zie p.roletariat ~ol~~i w~ku~_ał ~.w?ją bro~ 
~; "' dążących do socjalizmu. Niewątpliwie wiele tysięcy pepesowcow łodz- iceolog1czną. Powmrusmy i dzlS rruec :ę ai:n 
~Cl' . DLACZEGO TYM SPRAWOM ideologicz- kich widzi przed sobą jedną tylko drogę - b,cję, ab w tej dziedzinie przodowac. Wie-

nym przypisujemy tak wielkie znaczenie? drogę jednolitego frontu. Niestety, jeśli na rzymy, że Wojewódzka Kom~~ncja ~:s ~e~ 
1 Dlatego, proszę Towarzyszy, bo w warunkach terenie Łodzi następowały zrywy i zgrzyty we chce .wykorzystać t7 o~b~zyrrue, mozhwosci, 

dobrej praktyki jednolitofrontowej od zbli współpracy, a nawet okresowe Juki, to nie pakie Łódź ma w dziedzm1e wsp_olnego szko
żenia ideologicznego PPR 1 PPS zależy, czy nasza w tym wina i nie widzimy, aby za to lenia ideologicznego i poweźmie konkretne 
dalszą, czy bliższą staje się perspektywa jed- niosła odpowiedzialność cała łódzka organi- uchwały w tej sprawie. 
ności organicznej, o której tak dobitnie mówi zacja PPS, a wina to tych specyficznych po- OD WSPOLNEGO SZKOLENIA, od nasze
punkt 6-ty umowy. My, peperowcy, staliśmy sunięć, jakich byliśmy świadkami choćby go zbliżenia zależy tempo przezwyciężania 
i 'stoimy nadal na stanowisku, że koniecznym w sierpniu ubiegłego roku po wspólnej spon- istniejących jeszcze ~ędzy nami różnic na
etapem 'na .drodze do jedności organicznej tanicznej kampanii sprawozdawczej z Rady tury ideologicznej. Trzeba, abyśmy wyjaśni l i 
jest zbliżenie ideologiczne przez nasze Par- Naczelnej PPS, z próbami manewrowania ka- sobie do końca nas3e stanowiska w sprawie 
tie.Odrzucaliśmy i odrzucamy sugerowany lendarzykiem wspólnych zebrań dla zwężania prawicy socjalistycznej w skali międzynaro
nam pogląd, że PPR dąży do jedności orga- każdej wspólnej akcji do możl:wie ciasnych dowej. Wydaje się nam, więcej, jesteśmy 
nicznej z PPS natychmiast, mechanicznie. gAnic, do krępowania inicjatywy, jaka coraz głęboko przekonani, że nie licuje jednolito
Dlatego taką wap:ę przykładaliśmy do zbliże- żywszym nurtem bije od dołu, od robotni front.)w~j. przodującej partii, jednocześnie 
nla ideologicznego członków naszych orga- czych ogniw partii. szczerze patriotyczr.ej, jak -PPS, zasiadać Zf\ 

nizacji, do wspólnych kursów i szkól partyj- ZAMYKANIE KAŻDEJ AKCJI, jak to mia- jednym stołem, w jednej erzac-międzynaro
nych, do uzgadniania naszego zasadniczego ło m 'ejsce chociażby przy obchod?;ie pierw- dówce z takimi ludźmi jak Bevin, Attlee . 
stanowiska w różnych sprawach zasadni- szej rocznicy podpisania umowy o współ- Blum i Moch, lub Schumacher, którzy ni€ 
czych i praktycznych, takich, jak drogi roz- działaniu PPR i PPS w ciasnych ramach ogra- brzydzą się szczuć wczorajszych hitlerowców 
wojowe spółdzielczości i handlu państwowe- niczonego kalendarzyka zebrań krępuje od- przeciwko Polsce, przeciw Jej tak wielka 
go, drogi naszego planowania i t. p. dolną inicjatywę jednolitofrontowych mas krwią i męką okupionym granicom. Nie wie-

TOW. WIESŁAW POWIEDZIAŁ na XXVII Polskiej Partii Socjalistycznej we współdziała rzymy, aby z tymi ludźmi, którzy dziś ślepo 
Kongresie PPS: niu z Polską Partią Robotniczą. Taka prakty- wykonują wolę imperialistów amerykań-

Towarzysze Delegaci! „Jesteśmy świadomi tego, ie Partia na- ka współdziałania PPS i PPR zwęźa zasięg . skich, których główną troską jest dziś zapę-
\ sza nie może zmusić ani też nie ma zamia- oddziaływania naszych organizacji partyjnych dzić swe narody w jarzmo planu Marshalle. 

W imieliiu Ifomitetu Wojewódzkiego, oraz ru zmuszać robo~ników należących do~ol- na klasę robotniczą, nie mobilizuje jej, nie aby, powtarzam, z tymi wrogami klasy robot-
Komitetu Łóclzkiego Polskiej Partii Robotni- skiej Partii Socjalistycznej do stworzenia uaktywnia na te wszystkie zadania, jakie niczej i swoich narodów PPS mogła mieć 
czej witam III Konferencję Wojewódzką Wa- jednej Partii Robotniczej, czyli do orga- stawia i wymaga od nas umowa o współdzia- choćby najmniejszy kawałek wspólnej drogi 
szej Partilebraterskim proletariackim pozdro- nicznego połączenia się 7. nami. Sądzimy bmiu w codziennej praktyce jednolitego fron- do przebycia. 
wieniem! jedn ,że Polska Partia Socjalistyczna nie tu. Zdaje nam się także, tow~i;.zyszl! delegaci, WIERZYMY, że Łódzka Organizacja PPS 

W ŁÓDZKIEJ !{LASIE ROBOTNICZEJ przeciwstawi się utworzeniu jednej Partii że linia ta nie pokrywa się z generalną linią potrafi wysoko nieść sztandar jednolitego 
wykuwała się koncepcja jednolitego frontu kiedy robotnicy pepesowcy i peperowc:v te Polskiej Partii Socjalistycznej i z dążeniem frontu, wierzymy, że Konferencja Wojewódi.-
'"' walce z sanacyjnymi rządami bezrobocia. . go zapragną. A ponieważ jedna Partia Ro- Łódzkiej Organizacji PPS. ka zastanowi się i rozważy celowość zasiada-
A przćcież wtedy przeciwko jednolitemu) botnicza leży w najżywotnie,itnych intere- Tu doszukujemy się źró:leł tego na pierw- t:ia przy jednym stole z Schumacherem i Blu-
frontowi mieliśmy fabrykantów, obszarników, sach samych robotników, zatym wcześniej szy rzut oka niezrozumiałego faktu, dlacze- mem. ~y ze swej strony uważamy, że to nie 
ich rząd Składkowskiego, policję granatową. czy później Partia taka powstanie. go Łódź która nawet w ciężkich przedwo- jest właściwa droga skupienia jednolitofron-
NASYŁANO NAM do ruchu klasy robotni-\ PARTIE NASZE- PPR I PPS mogą tylko jennych 'warunkach przodowała w jednali- towców-socjalistów na arenie . międzynarodo-

czej agentów piłsudczykowskich , i prowoka- przyśpieszyć lub opóźnić proces powstania tym froncie dziś pozostała ku naszemu wspól wej. Są inne skuteczniejsze drogi 
torów defenzywy. Pamiętamy, jak pomagali zjednoczonej partii, proces, który dokonu- nemu wstydowi gdzieś daleko na szarym Przed dwoma dniami powrócili z Mol.kw.V 
oni łamać zwyci.ęski jednolity front łódzkiej f je się w świadomości robotniczej, w świa- końcu. zasmuca to wszystkich nas - praw- towarzysze Cyrankiewicz, Wiesław i Mim:. 
klasy rob_otniczej w 1936 r., nie dopuszczając I domości peperowców i pepesowców. My dziwych jednolitofrontowców i zmusza do za- Umowy zawarte przez nich otwierają nowe, 
Barlickiego na prezydenta wbrew woli Miej- stoimy na gruncie pn;yśpleszenla rozwoju stanowienia czy to tak musi pozostać? Czy wielkie możliwości przed Polską. 
skiej Rady, reprezentacji Robotniczej Łodzi. tego procesu. Niektórzy towarzysze z PPS nie możemy zgodnie ze staryml tradycjami TOW, CYRANKIEWICZ 1\10~ po po-
MOŻNA BYŁO wtedy nie cfopuś:!ć jedno- są innego zdania. To jest w gruncie rzeczy łódzkiego proletariatu znaleźć się znów w wrocle ;; Moskwy: 

lito:rontowca na Prezydenta Robotniczej Ło- .główną przyczyną, pewnej, powiedziałbym pierwszym szeregu jednolitofrontowych orga- „Najdobitniejszym, najbudzfoj nam~-
dzi Norberta Barlickiego i f:irsować wszyst- rezerwy, która. cechuje stosunek niektó- nizacji kraju? ealnym dowodem są przywiezione przez 
kimi siłami piłsudczyka Kwapińskiego. rych towarzyszy z PPS do z&gadrJenia TAKIE MOŻLIWOSCI Istnieją. Dziś, gdy nas, podpisane przez Min'htra. l\fłnca umo-

DZJS w POLSCE nie ma już fabrykantów, ł wzmocnienia jednolitego frontu, do za- głównym odcinkiem frontu naszej walki - w:r gospodarcze, handlowe i umowy o kre-
i ich aparatu ucisku klasowego _ l na~d- cieśnienia współpracy mi~y obydwiema jest front walki o plan - mamy tu w Łodzi dycie. Realiza.cja. tej umowy to znaczy po 
wiót _ jednolity front klasy robotnlczej partiami. i województwie możność podniesienia wspól- prvstu inna Nowa. Polska. Już nie - ja!< 
triumfuje, idzie do zwycięstwa śmiało 1 zde- PARTIA NASZA UWAŻA, le jednolity nie takiej fali współzawodnictwa, która po- dotychczas - Polska mozolnej odbudow~ 
cydowan!e. front wlnlen być szkolą polityczną, która trafi przezwyciężyć wszystkie trudności i prze ze zniszczeń wojennych, odbudowy w gra· 

wychowuje nowy typ dz'ałacza robotni- szkody i przybli.yć nasz kr.aj i naszą klasę nicach dotychcżasowego potencjału gospo-
DECll'.DUJl\CĄ ROLĘ odegrała Umowa mię czego, działa.cza dążącego do jedności po- pracującą do lepszych sytszych dni. Jeśli już darczego, &Je Polska nowych, potężnye'l 

dzy PPR i PPS 0 współpracy 1 jednolitym litycznej robotników. Jednolity front wt- dziś każdy w Polsce zna nazwiska takich przo inwestycji, zmieniających w sposób szyb -
ironci~ Od podpisan'ia Umowy uzgadnialiś- nien być szkołą dla wszystkich członków downików pracy i wielowarsztatowców, jak ki i zdecydowany strukturę ekonomiczn<1. 
rr.y zadani~ stojące przed nami, a następnie PPR i PPS, która wychowuje ich w duchu i nasi i Wasi towarzysze: Pstrowski, Sawicka, kraju, pozwalających dużym zrywem d('!· 
PPR i PPS wspólnie zrealizowały te zadania, jedności politycznej i przysposabia do wyż- Rybakowa, Mucha, Lipińska, to takich jutro ganiać nasę kilkudziesięcioletnie opóźn;c. 
mobilizując wysiłki członków obydwu Partii. szej formy zjednoczenia - do utworzenia w naszej dalszej wspólnej pracy powinniśmy nie w rozwoju przemysłu, wywołane poli· 
Prowadziło to do coraz wi~kszego zbliżenia jednej Partii". wykrzesać z polskiej klasy robotniczej całe tyką za.boreów, a potem <.ksploatacyjr? 
szeregów naszych PartiL Poważnym krokiem POD TYMI I WIELOMA IN'''YMI l •" wzg ę- zastępy, całe armie. W tej sprawie sądzimy, polityką z&granicznego kapitain. 
naprzód były uchwały Rady Naczelnej PPS darni organizacje PPR i PPS mają w kraju I że konferencja zajmie jasne i dobitne stano- Jest to więc umowa o historycznym zna-z czerwca 1947 r., wspólna akcja, walka o wy- t · · k ół • ń eto zano owarua powazne su cesy wsp pracy wisko bez żadnych niedomówien i zastrzeże . cz">niu, jest ona ponadto wzorem um6'' 
konanie planów gospodarczych i szereg in- jednolitofrontowęj. I na terenie Łodzi jedno- Łódź od wielu dziesiątków Int była kuźnicą, dość rzadkim w Innych szerokościarh nych wspólnie przeprowadzonych kampanii. 

111mn1n1111!111i1 111 11 1nrn~m11111111 11111 111 1111n1!11111n111111111mn1111111111n1n1111111n111111E11111111nm111111 ~ 1! 1 1 11 11 :111 1 :11 1! 1 1~n1 11 111 rn1 111 11 in ~1 111 11 111 11I1 11 11111i1 :i1 11 1 11m111,11 11 11 , rn 11 1 11 1 11 1 111 111 11 1 11111 1 n1 11 111 1 11 1 11 1 geograficznych, umów, które przynos:z~ c· 

I~~~~~~i~~~;?~Zf ;1}~ W o~ronie ie~noi[i iwiatowe10 fll[~ll Jawo~owe10 Ef ~~;@;E.?.~€#~~~ 
nął podstawowe zasady odrodzenia PPS, przy- DekJara.CJft KCZZ dem .Jest to wzór umowy o wielkim zna· 

czeniu. jęte przez Radę Naczelną PPS z 30 czerwca . . . . . . . 
1947 r. izolując politycznie w PPS tę grupę Sekretar1at. KCZZ ~ poo1edz~u w d1:1~ I ruchu .zaw:odo~eg? ':" p067.+CZegolny<h. ~r~j~ch. Pełne wykorzystanie tych możliwości 7:\ · 

. ' t · t kt · d . 129 bm. uohwałi.ł dekJa+raicję w S1praW1e jednos<:1 Szyikuie &Ję rowllilez zamach na ca.łosc 1 jed· leży oczywlieie od Naroc':.u Polskiego, oi1
1 dzi~łaczy s ~rego ~pu, orzy ?rze woiną świa·bowego ru<:hu :z;awodowego i w obro:niie ność międzyna.ro<lowej o.rgam.irLacj i ruohµ za- pełnej przemiany jego wspaniałej zdolno 

byli .~godowi, _ ~ dziś, wobe~ pa~tw:a d;mo- pokoju, w której powiedziano m. ~n.: wo<lowego SFZZ. · ści życia, jego pędu ku rozwojowi w twór 
k racJt !udowe] rue brzydzą się posługiwac de- , „Jedność światowego mchu -z,awodowego W obliczu wymieniio!nyc.li fak,tów - Komisja czy wysiłek polskiego robotnika, polskiegr· 
magog1ą społeczną. zrodz:ła Elię z doświad<:tlleń ciężki<"h zmagań CentPalna Zwią'Zlk:ów Za1wodowych w Po·l+S+Ce, technika, inzyniera 1 pracownika w. 

USTAMI TOW. PREMIERA CYRANKIE-' ludu pra-cującego z ba.rbarzyńSJ!r1m h&Zymn_em trwa.jąca nie'l.iachwia.n~e na gruncie utm:yma1rnia wszystkich gałęziach życia. 
\HCZA Kongres PPS zapoczątkował krytykę i jego iL'IIJSpirato.rami. naj<lail.ej itlącej jedniości światowego rucliu za-
ujemnych momentów w polityce przedwojen- Dw.a. lata istnieni•a Swiastowej Federacji wo~o~e~o i jego o~ga.n1i.zac~~ SFZZ - :zia+kł":da TEN TWÓRCZY, ZWIĘKSZONY wysl · 
nej PPS, nawiązując do jednolitofrontowych Związków Zawodowych wy+k.aa.aly niezbicie, w ml'J•i:-~u 2:800.000 ~~~a.nuzowa11Jyt:.h pol&ki?1 lek narodu będzie 'najmocniejszą podsta 

. d . . 1 · t PPS kt 'rego że możliwa je61t współpraca wszyis·tli+eh krajo- robotmocow t pracowru!kow - protest przeciw wą przyszłego dobrobytu. W szczególnośc>1 
li a YCJl ewicowego nur u w ' 

0 
oh · ·· · -'- '"~:i-. k ·me usiłowaniu uczynienia ze Swlatowej Federacji s·w·iadomy wysiłek polskiej klasy robotni -czołowymi bojownikami byli ludzie tej mia- WY_ tik or~am~~J1 zw:!""-

0
''-

1kil •U bo~ ~.~ Związków Zawodowych posłusznego narzędzia czeJ', dla kto'reJ· J·ednolity front J·est moto 
ry co Próchnik, B a rlicki, Dubois, przed pa- pozDy -'~'W'l ~nę zyinar .owej ' asy ro ~· ~ei„ w rękach imperialistów 

. . . . . k =aa.racia przyporm1na o wmiagaią<:ej się rem dodatkowej energii i mocy politycz m1ęc1ą , ktorych chyh szt~ndary c~ła. pols a of€lll5ywie imperiali.zmu międzynarodowego, Polski ruch zaiwodowy wypowiada się ka· nej, będzie tak, jak był dotąd wzorem dl:-i 
klasa robotmcza. Był to pierwszy wysiłek od- usiłującego roobić szeregi światowego ruchu tegorycznie przeciw wszelkrim próbom rozbija- całego narodu i dla klasy robotniczej in 
cięcia ~ię od pró~ brązowienia tych ?ły~h uiwod-01We~o i stwierdza: Illia lub osłabia.lilia ruchu ?Jawodowego pod ja- nych krajów, walczącej jeszcze z najro

7 fradyCJl PPS, co Jest przeszkodą w rozwoJU „Rolę głównego cho~ążego w akcji roob.ija- kJimkolwtek pretelkstem i 'Z j<lk.iejkolwiek stro-
ma.itszymi trudnościami, z których m~ iceologicznym PPS i w zbliżeniu się obu na- nia jedności ruchu 'liawodowego wzięła ;nas.ie- ny próby takie będą podejmowane. Po•lw 

szych Partii „Praktyka jednolitofrontowa bie Amerykań!Sllta Federa+ej'a Pracy, która od ruch zawodowy wzywa zwią"Zlkowców całego większość mamy już poza sobą". 
wspó nej drogi musi znaleźć sw ój odpowied- samego .począt~u ustosunlkowała ~~ę wrogoo. °li? świata. do ~trrzeże-00~ jak ~ren+icy c-ka jedności WNOSZĄC TE SPRAWY pod obrady Wa 
r;Jk w zbliżeniu ideologicznym obu odłamów SFZZ i ayirniła wszystko, by Jl\ podw-azyc. SFZZ a do wywa,roia naCJsku +na swych przy· szej Konferendi. wyra· y najgłębsze prze. 
polskiego ruchu robotniczego. Wyszliśmy z P~?by t~j d-z?+aiłaimości wid~eliś~y już we J'.ra.'l}- wódców, . b;i: ~~ do~uś<::ić do n~j.m°:iejsz+eg~ kcnanie, że szukać będziecie najsłuszniejsze: 
różnych t r a dycji., przeszliśmy spory szmat dro CJI, Ła<;insk.ieJ. Amery;e 1 ~ ~ny<'h kra.Ja.eh. podważ~!11a Jej Jedooscd 1 do osłabienia walki decyzji. Wierzymy, że organizacja łódzk 

d · ·• · · · · t · c i· Akc1a ta me ogram:.oa się jedn~ ty,Jko do 0 potkój • Polsk1'e.1· Part1·i· SocJ'alistyczneJ· pomna swoicl. g• zieJoweJ r oznyrru oram1. zas na ana 1zę · 

~ pum~~~ M ~~Y~ MD~hb~~w ~--------------------------------------= je~~~~~~~hłt~~i n~~ wyS~L 
minionych, na uwypuklenie tego, co nas zaw- ORGAN BIURA INFORMACYJNEGO 9-ciu PARTYJ będzi~ dzierżyć sztandar jednolitego frontu i 
sze łączyło i zbadanie tego, co nas tragicznie J"Q TRW ft LY PQKQ' J . N 

5 
jedności klasy robotniczej. 

dzieliło i sformułowanie wyraźne tego, co jest l „ 1/11; PRZEKONANY O TYM, fyczę Wain, a ro-
nam wspólne i co n as utrzyma w jednym sze- I o DEMOKRACJI:" LUDOWĄt„ r dzy Towarzysze delegaci III Konferencji Wo-
regu w dniach, które nadejdą. Ta praca ideo- &t " jewódzkiej Polskiej Partii Soc~nej po-
logiczna , uzupełniająca cod7.ienną praktykę wodzenia w pracy i owocnyćh <fia klasy Tł')· 
jednolitofrontową, wyrzuci z naszej współ- w języku rosyjskim i francuskim - już do n ycla w cenie zł. 10 we wszystkich Od- botniczej obrad i raz jeszcze przekazuję bra-
pracy element wszelkiej kopiunkturalnoścL działach Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej ,,PRAS~" i w Oddziałach „CZYTEL- t.erskie pozdrowienia od człorików Po!Skiej 

czyni j ą nie sojuszem i współdziałaniem NIKA". Skład główny w Warszawie w Wyd'lliaJe ~lport.a.żu RSW „Pra>Sa" -p rzy ul. Partii Robotniczej. 
Smolnej 12. - Tel. 871-80 733b rhwilowych aliantów, którym zagraża wspól- Niech cyje je~olity front! ': 

I 

• 



Str. I 

-Pracownicy ŁW 
świec~ przykładem . 

Piękna inicjatywa kół PPR i PPS 

D 

Pis11li~111y niejednokrotnie o ofiarnej pracy 
tramw11Jarzy \Wąskotor-0wych Koleji!lc Dojaz 
dowvch. Tyxn razem c:hr:f'my n1tpisać .cilka 
słO;"' „ kh rzynie ohywalelskim, który moŻE' 
l:>yc .Przykład.ew ~lil wiP.lll inny<'h inio;t ; tucj i. 

Z rn1ci.atywy koł PPR i PPS pracoW>iir.y Wą· 
~otorowych K"l~Jek Do1azdowvch 11chwalili, 
ah.Y sum.fi, otrzymaną 7. • dvr<;lk.cji na oolatek 
ofiarow~ć dla dzieci sierocmca im. Tade•1sza 
Ko~cl'!-szki. Wniosek teti ·1.0stał przyjęty jedllo
myslnie. Zakupiono roikawi~e. szaliki, kos~ule 
pończochy, buty, swetry- itp. łącznie na su:nę 
68,303 zł. 

W dniu 25 stycznia br. odbyło się uroczyste 
WH'CT;enie darów dzir.ciom. 

Dvr. inż. W)lt1zyti<;kj w swoim przemńwiari.iu 
przy.rz~kł w lmieni•1 w~zystkich prncowni~5w 
Helenowka op1ekow11ć ~ię dziatwą z s1erociń· 
ca jak własnymi. · 

Po '.:?ę§ci oficjalnej wdzięczne dzieci ur~-io
wały starszych pięknym! tańcami i pios.e.nka· 

\ mi. Specjalnie wytó;imiła się ślicznym tań ::em 
cygańskim mała Urszulka Grzelak. 

Obywatelski czy!l pracowników Helenów· 
ka powinien zna~:Zć naśladowców. 

0LOS ROBOi 1TCZY Nr 32 

Przez organlzacJtt I zespolenie wy
iłków, rzesze kobiet 

bytu poprawy swego 
iytku dla Kraju.-

przyczynią ię do 

I zwiększenie po 

Li y 
do wszystkich robotnic L dzi 

W iwi~z)(!J 'H' lhliżaj;irvni ~i~ J\li!'d1.yn,1· proces odbud-0wy Z1T.il'ZC7.oneqn prier. wojnę 
rnd1>wym !)nie"!. Knhiet !>- in M;i1·c;i, 1» v tb..1cz )!raj11. Niech Tii\!if.a p.l'.a.ca h~l1.le od-powiedzią 

ld PZPll Nr I, J.l-0Sfan<Jwlły;.Jn1 dzień l<>n ob· na ralrn•y bnperialinn11 ilmeryktłńskietJO, .M1 
chod1.ii\ POD HASLE\'1" WZMOŻONO irro· k6h.iely, które 11ajbaTdziej ".t<.'ietjiiałv puez 
d11'k~ji. wojnę. je.!lta"my n<licn1j11iej~zvmi ~trairaiC?;k:rm1 

W <"l~kkh J11ła<:b oknpacji, 11łejeduol..rril· polmju t baC'hn.i.e ohset'wujemy wy~i·łki k11:pl· 
Jl~ wywif'lZione 7- kraju pn.ez okupanla, pr lału ;imerykańsk.iego, d;i.v-lJicego do o~H:iud•>WV 
oowały·śmy głodne i w dęikich wan111kach imp rialistycznyrh Nlemiec. Ta'k jak 11asi gi1r· 
w ta·kich zakJarlach jak Kruppa, pnyc1yni.tjąc JJicy wydo·bywają z ziemi coraz więcej węgla, 
"lę . do zwiększenia potencjału wojennego Nie· tak my, włókniarki, cbcemy ze swych war
m.iec. Lala tutac1.ki, ciężkiej J>racv, tęsknoty sr.tatów WYDOBYC JAK.NAJWIĘCEJ MET· 
•.'! krajem i wolnokią w sen::,1 niejNłl1ej z r,as ROW DOBREGO . TOWARU, llO ZROZUMT~
rrodtiiły mocne 1>oslanowie11ie, ż" ro powrocie J:,YśMY, ZE TO .JEDYNA DROGA DO POD
do nieporlległej ojczy:my. pracowar bt;dziemy NJESJENTA DOBROBYTU MAS J>.RACU.JĄ
wyłtwale l z wielkim poświ~cenlem, aby już CYCH l UMOCNIBNIA NASZYCH GRANIC 
nigdy 11le powtórzyły się Jata klęski, jakie NA ODRZE I NYSIE LUZYCKIEJ. 
pooC'ł>as ostatniej wojny przeżywał nasz kraj. Tak jak żołnleIZ p-Oł~ki, pełni straż na gra-

W wolnej Polsce Ludowej, pr7~ wy- nicy państwa, tak my pelinimy swoją shdibę 
soką produkcję i przez wyrabianie towMu I dla kraju przy naszych warsz·talach p1acy. 
jak najlepszej jakości, chcemy pnyśpies.zyć My, robol»ice PZPll Nr 1 uważamy, że 

D7ień B·my Marei!., Mif!d1.y11i'r-01łnwy i)~\Pń Kił 
hiet n Ile-piej uc1cim.y wyrl„jną pi''IC':>, 

My, tkaCJ>ki, pill!W'>Z~ liłiljemy d'l " '.tlqtt 
µracy do doia ll-nu•go 4;i.rc;i. r2u~<1j:>(' '' er1· 
nie: klo więcej, klo !~piej, klo nS7<"t~dn:ejl 
Do wzi~cla ud1,i.ał11 we W"Jlńbaw•Hlriktwie. 
wzywilłny kohii!ty calej l'ołskl TKACll<J, 
PR.ZA.DKl, BIU.lłAL!STKl NAUCZYCJElf{J, 
WSZYSTI~IE KOBJETY, ORE CHCĄ LEP· 
SZEGO JUTRA DLA SWYCH D1.I'F.CT, KTOllE 
CHCĄ SIĘ P.RZYCZYNIC DO DUDOWY: PO· 
KOJU NA CAJ-~YM $WIECIE. 

Zapocr~t!·owując tę akcię w ~11li nqóh•o• 
polsi\iej, wiywamy kobiety 7. PZPJt Nr 23 
(dawnil!j Horak) do w~pób;iwodnir1wa z n'lmi 
w C)Sią.gnię.ciu planu produl <:yjnego i Jak naj· 
lep-rzej jakwłcl. 

Apełttjt>my równ110.eśnie rl-0 po-dej,..„wani~ 
dal52ego współ'lawodnktwa x kohi«lami In
nych ośrodków labryci.nych. 

Niech żyją koo!ely współ1ilwodnic7ki, przy 
ciy·nia.jące s.ię do O<lbudowy Polski l.11dowej l 

Niech żyje dzień 8-my Ma.rea, Międzyna~ 
rodowy Dzień Kobiet! 

zawodowe kobiet ierwsza kobieta. - w v~d ie Najwyższym 
Poia rlz,iałalnokia n8uko~ ~<>rl?i a '\;i;i[ msterstwo ~prnwierUiwości nowego pnp·a cy Szkr.lenłe 

R'>boh1ice PZPR NI I 

Donos!liśmy iu± 11a,,.zym Crvte!nkzkom o m ia 
nou•!miu S~dzia Sądu N;;jwyższego kob'.'=tY 

łow. Zofii Cnwroń~kie j -V\i;i~ilknwsklej. 
Fakt fen je-st lymbard1.iei god11y podkreśle:11a, 
że w żar!Jiym kraju Europy Zachod.,,;ej i S·;nd
kowei ko bi eł a nigdy jesz :ze dotychc:ins nie 
była sędzią i:ądu najwyższej instancji. 

Demokrntyzacju. w~zystldch dzie-Ozin n~sze
!J(I zyda doprnwarhił.a do µokaźnego zwi;;'-sze 
ma ridsetk.a i< nhiet w!\ród kadr ~adownikńw . 
Pned rok1~m Hl39 w !lądowl\lrtw1e pracowaln 
:t~ed"!ie 11 prawnir·ip,1' 7. ciego ' j„k.o •ętl~io 
w:ie flrO~zcy, ił 7 jako iłSesorowie sadów !JMdz 
kich, głownie w ~ądach dla nieletni - 1'1 . Dzi~ 
41 kobiet zajmuje stanowiska sęthlńw okr~o 
wyd1 lub grodzkich, 3.S wiceprokuraforów i 
podpTokuralorów, 71 aseS-Orów, 2 - Bo-tariu
<?Ów no, .;. o 'lalnio jedna „l;'drit>fo ~du N'lj· 
wyższego. Ponadto 200 11plikanl pt z vgotowu 
je się do objęcia st a nov. isk c;dz.io 1>1kich lub 
prokurato1skich. 

Tow. st;clzia Gawrońska-V.f„u.;i\kowi;.k ukoi'>.· 
czyła studia na Uniwersyte ~ie Wilrszawsklm 
w r~ku 193 ! , J)o czym uzysl}ała aplikację w 
Sądzie Pracy, gdzie zetknęła się nie tylko z za 
gadnieniami prawniczymi, ale i społecznvmi. 
Po ukot'iczeniu aplikacji musiała ro?:~tać ~{ę z 
sądownictwem, ponieważ jaka kobielił nie n,la 
ła żadn ych szans na uzyskanie sta!lowi~lca s~· 
dziągo. Proponowano jej pracę kanc:elaryiną , 
ale nil" zgodziła· się na to i obj~a !\f.anewi~ko 
w Pro1rnn1to1ii Generalnej pod kierunkiem pre 
:re~a Buk owi<>rkiP.go, który był szc-zervm do;:roo 
kratą i zwolennikiem pracy kobiet w n.wo
dzie prawniczym. Jednocześnie była asystent
ka Uniwersytetu Wr..rszawskiego i spe!;:jalizo· 
wala ~ię w prawie cywilnym, a w szczeJtJI· 
noś<:; w prawie> procesowym. 

'Po w yzwoleniu low. Vlasilkowska pracowa
ła przez krótki czas w Prokuratorii Generalnej 
a następnie> w Ministerstwie Sprawiec1!iw·,~ci. 
j~o naczelnik wyd1ial11, a od 1 lutega uh. r. 
j,akn dvrektor Oepnrtamen tu Szlrnlf'nia ~awó
dów pr.a'm1ic7y ch. i populary1.acji prawa. 

Nas=.e przeniw nospoda.rshie 

w • I • I I . n . y am 
Niezwykle ważnym składnikiem w odżr-ria· 

niu człowieka są w!latniny. W okresie zimy 
witamin dostarczają surówki sporządza.ne z ja 
rzyn. Powinny by ć. OllP pr:;o;ygotowywan.e na 
jaki:!Ś godzinę przerl podani~:m abv wchodz11r.e 
w n ie •k!adniki zm1.ei;załv· ~ię rłoldarlniP. . Su· 
rówki przyprawiamy śmietaną lub oliwą, a 
dla dzieci cukrem. 

Surówkil mieszana: 7elrzeć na ti\rre hllraki 
ćwikłowe, mar.chew t chr1<1n, 1mieszać razem. 
Doprnwić cukrem, solą, kwaskiem cytryno· 
wvm i śmielaną. 

Surówka z kapusty i iurawin: kapustę o;łori· 
ką lub włoską cienko uszatk.ować, posolić. po· 
sypać rukrem i odstawić na godzinę by zmię· 
kla, przPtn;eć przez sito, dodać :Zurawiny i je· 
dno jahł'ko, wymiesz za(,'lrawidl Rmietan!\. 

BAL TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ 
UNIWERSYTETU 

Dnia 7 lutego o godz. 22-giPj odbędzie <.ię 
w l>tlli Wydziału Stornalologiczneąo ul. No· 
wotk.i 21 Bal Towarzystwa Prryj.a~iól Uniwer· 
s yt etu . w l.od?i. 

T'r!'ltfktcira.1 n.h id!: Ob. h. r-~ktor Uniwl!.!'· 
&V-l$lU T. Kotdrb'lń ski l Pi ezyde1'!.t l!!.is\Stł! $ta· 
;Wiri.s.k!„ 

'rowar;:.ystwo '-a.1mi.s~ etJ_~ów 1 .&ymp<i· ty;ow.. ·- ~--~-- -- _ _ 

kowska blP.T?e czy nny ud7 ' 'łl v. pra('V ;:p rll?r1- wilnooo, kt.ore wprowadził::i ri!dykalną zmia· 
nej . Jest. członkiem PPS , hierz<> r;oynn~· uidi!l n~ w sytqację prawną. kobiPtv. 
w pracach Towa rzystwa Fr1y j ażni Po1111'0-P.::1- Powierz~.11ie przez Mini6terstwo 0h. \o\'iJ~iJ
diieckiej. Maz jest czlon ldt11ą Zarządu Glówn:'!· kowsldej wpokiego stanowiska w sądowni
go Li[.Ji Kobiel. Z ramienia Ligi Kobiet 'l~ Z e· ctwie jest wyrazem zaufania do jej wie-Ozy 
stniayla również w opri!cow ywaniu przez Mi· poczucia sprawii!dliwości. 

raw 
dla d:d t:i 

, i . niemowlqce' 
roduców pracu~Qcyc:h 

w 
V\' n.krjf 7llOp<:łrzeni a n i e1nowląt w wyp riiw· 

kl islni~ło do le j yory w iele n i edoci ąqn i ęć . 
Zda ria s ię , ż~ dzi €'cko ma j uż kll\a m!1>si ~cy, 
a należące j wvpraw·d rodzice jeszcze nie otr7y 
mali . W celu wyrównania te j s trat~' Min1,t0 r· 
stwo Pracy i Opieki Społecz nej wystąpHo z 
wnioskiem, a.by za zJległe w}prc1.wł,i ~ypt1di: 

tll.wiwillent golówJ.:owy, \V niusC'k le n spo\k,1! 
si~ z pdny m popaiciem Cen tr. Kom . Zw, Z,1 · 
wodowv ch. 
Równ-ocz flśnie została na rok hieh1cy uregn 

low.uia sprawa pobierania wyprawek niPmo· 
wlęcych przez tych pracujących , klór1y nie po 
bierają k.art żywnościowych. Wyprawki prry
slugiw i:ć będą d·deciom wszystkich ubezpie· 
czonYch. Rozdziałe:Tł wyprawek dla dlieci n ro 
drnnych po dniu I •t)cznia 19.4R r., a ai"' obj<: 
•yc li rozdlielnictwern z tytułu Jcart 7aupatn.„
nia , erti· k'!l' it>tn la br. zajruie >ii: Ubelpi~c1cdn i J 
Sp& łe ~ zna. Przydzit'lanie wyp1,1wek. nit>in<J ·.vlt;· 
cy t.:11 dla. p<Jsiad.1<.zy ka rt 1 k<1t. p1owadtić l:ię · 
dtie w Łodzi w o!uesie ud 1 stycznia do 31 
marca Wydziuł Aprowizacji. 

uszyte i materiału wełnianego, lub aksam:tu 
i bluzeczka flanelowa. Spodnie sporządzić mo 
żna 7. przykrótkiej już kostiumowej mam' ne.! 
~pOdn(cy. I Ta bllll!e<"Zkę 117.Viemy fllmeli rar.zei 
nie używanej, gdyż bluzki jasne uleq<1ją s1.vh 

I 
kiernu 1brudzeniu i c7ęsto mus-1.;i hye prane 
Dln ich sporządzeni11 powi"li en być użyti' "TIOC· 

ny tnvały materiat. 

Na i:ała.czonvr:h rvsnnk dth przecl•ta \1·Hmy 
!1~!'iZY!!'. i::zy tel!l!czkom mód~l chlapie;ceg') u-
br~'!".ka bluzy o.por towej i wełnianych rękawi· .t 

~z~k~ cllłoD!r,o; ubral".ko Ekl.adai.=i się : ;;pod:onki I ~ ti,~:! 

zatacza coraz szersze kręgi 
W Szczecinie Liga Kobiet wespół r. Cen· 

tralą Gospodarczą Spółdzielni Pracy Wy· 
twórczej prowadzi kursy szkolenia znwodo
wego dla kobiet. Przewiduje si~. :t.e obok 
działających kursów z zakresn krawiedwa 
i galanterii, zostanie przeprowad~mne !!?:ko
lenie kobiet do zawodów: szklarskiego, mu· 
rarskiego, fryzjerskiego, słuźby ll?.rlrowi.
skowej itd. Koszty, związane z przt>prmva
dzeniem tych ).mrsów wyniosą około 15 
milionów zł. Dotacje te na cele "IA'pfrną Zf' 

spe>c jalnych fundus?.ów Minis terstwa OplP.kl 
Społecznej i Ministerstwa Przemysłu. Ze 
swej S(l'ony Li~ll Kobiet w Szczecinie nR 
akcję szkolt~11iową µrzeznacza i własne środ
ki finan::w\ve. pochodzące ze zbiórek ulicz
uyd1 01az z dochodów Jlłynących · z różnego 
typu kun;ow dok:s:r.tałcających or~animwa· 
n.Ych dla kobiet, pracujących zawodowo. 
l'11wcznkowa (l.U. O.) 

Bluz.a Sf>-Ortowa uszyta być powinna z m lęk· 
kiej wełny lub dyftyny, służyć nam może za· 
równo do :i:ajęć biurowych, jak i stanowić l'>ła 
kiwe uzupełnienie stroju narciars\..i!"go. Spo
rządzić by ją należało z materiału o ba ~wie 
i.ywei ale nie nazbyt jasnej . Jask'rawe w K.Olo 
rze bluzki są modnym w tym sezonie uzupel· 
nien iem zarówno ciemnej spódnicy jak .i ; as· 
nvch narciarskich spodni. 

Na ostatnim rysunku wid?,imy wzór, wi>1łuq 
któr eqo należałoby '>poriądzić jednopakc>we 
Wł'łniane rękawiczki. Dla lvch kohiet , k'.6rP 
które zna ią rob-otę na drutach wvkonanie 
pr7.edst11wicnego deseniu nie nastręczy więk· 
szych trudno·ści. ·wprawdzie zima tegoroc1na 
do tej pory jest łagodna, ale do końca jP-j da· 
leko i ciepłe rękawiczki mogą się nam jeo;zc'le 
przydać. Jeśli mamy zamiar wykorzysli!Ć 'l3.SZ 
urlop zimą ten typ ciepłych rękawiczek jest 
rileodłączną rzęścią wczasowego_ ek":'ipunk'..1.._ 



Gt~S ROBOTNICZY 

Jut od kilku dni polowałem z nago~ą l!a STEF AN STEF A~SKi rys. Tadeusz Ulatowski przy każdej fabryce jest przyzwoity: iło.o! 
swojego znajomego z Pezetpewu, ob. Sko- bek? 
wronka, który mi był 'winien. Tysiąc do- - Ho, ho ho - roześmiałem się na celY, 
tych? Nie, sprawozdanie z przedstą.wień 1' 7 _ - A -.J .._., •,,,,... 7_ -"--,,,, ~ głos - nie tak szybko, kochany Skowronku~ 
Opery Wrocławskiej, zorganizowanych UC!IJ ~ V U. .tY..l.JI ~ ) ~ .,Halka" została napisana wiek temu, a do~ 
przez Cezetpewu specjalnie i jedynie · dla fC!ł j tyczy okresu dawnych "dobrych lat"„. 
przodowników pracy. ~ . T_ W - Ładnie dobrych - obur21ył się Sko• 
Myśląc o rendez-vous z w: w. „dłużni,.' 'jJO'ACM~e;z:_•• - wronek. - Niech je szlag trafi! Jak sobie 

kiem", szedłem wczoraj do domu i pogwi- pomyślę, że miałbym żyć w tamtych cza-. 
zdywałem znaną arię Moniuszki: „Gdyby sach, to„. to w każdym bądź razie nie miał-. 
rannym słonkiem spotkać się z Skowron- bym ochoty do śpiewu! Walczyłbym z ty• 
kiem„. ", gdy nagle ktoś mnie chwycił za mi szlacheckimi Jan uszkami i stolnikami, 
ramię i zawołał: - Przez śpiewy? - zdziwiłem się. - A - Ja'? - mruknął Skowronek. - Ano, a nie zawodził jak ta d„. Jontek! 

- Oho, to pan też? ó , d przede wszystkim ukochan'ł dziewczynf za , ,_ Ale za to dziś, żyjąc w Polsce oez stol~ 
- Co - też? zapytałem uradowany, po- c ż spiew tna tutaj 0 rzeczy? warkocze, tak i tnk, ubóstwiana moja, jak ników, to sobie pan napewno podśpiewuje? 

znając w pytającym poszukiwanego Sko- - My - przerwał kategorycznie Skowro- się będziesz puszczała z tym rozparcelowa.- - Chyba - uśmiechnął się Skowronek. 
wrónka. nek. - Weź pan na przykład tego iam Jont- nym Januszkiem, to ręka, noga, mózg na - Podśpiewuję i czekam, aż ktoś napisze 

- No, był pan na „Halce"? ka. Frajer. Jodły mu, panie, szumią, iy- ścianie, dwa trupy w jednym tnodrzewio- jaką ładną sztukę o naszych czasach .. , 
- Nie - odparłem. - Nie byłem. Nie cie mu smutne, żal ma Y.' s!'!rcu, kocha Ha- wym dworku, a poza tym, łachudro jedna

1 
Odprowadziłem mojego przodownika d 

jestem, niestety, ani przodownikiem, ani . linę-jedynę i tylko furt o tym śpiewa, za- nie wysługuj się obszarnikom, nie śpiewaj do domu. 
wielowarsztą.towcem„. miast się wziąć do roboty jak na porządne- po całych dniach nad strumykiem 0 soko- _ Może pan wstąpi? _ zaproponował 

.:.... To szkoda - zmartwił się Skowronek, go góralskiego mężczyznę przystało. le, doli i niedoli, tylko żabierz się do ucz- serdecznie. . 
nie określając wyraźnie, czy „szkoda" odn.0-1 - No a co by pan zrobił na jeao miej- c~wej pracy, .a co. do dzie.cka-;- to po ~e~o I Wstąpiłem. Skowronek przeprosił mnie, 
sI się do tego, że nie jestem przodownikiem, scu? ' "' diabła skakac z mm do z1mneJ wody, kiedy oświadczaJ'ąc, że zaJ"rzy d<> żony, do kuchni. 
czy do tego, iż nie byłem na „Halce". ~-----------------------------------Chciałem go poprosić 0 wyjaśnienie, gdy To „zagląda.nie" trwało dość długo i prze~ 
oto mój rozmówca sam dorzucił: , rodziło się nagle w dość głośną kłótnię. 

- Nie można powiedziec, niezły kawałek rYwFsO· ~V G!:DS~J ..... .i ) - Łazisz po kominkach, a obia!fu nfg"dy odstawiono i także samo pouczający. na czas nie przygotujesz.! - grzmiał pod-
- A co się panu najbardziej podobało? nieconym tenorem Skowronek. 

- zagadnąłem niecier~liwie. W odpowiedzi na tę wymówkę 'dal się słY,• 

Skowronek zamyślił się. 
- Tańce - odpowiedział . - 'fańce były 

ładne. Chłopaki i dziewczyny brykali po 
scenie, pon1:1.d normę mazura i góralskiego 
wyrabiając ... 

- A muzvka'? 
- Owszem - zgodził się chętnie Sko-

wronek. - Wpadająca w ucho, swoja, nie 
żadhe tam tango milonga albo ,,Pozdro
wie11le od gór" ... 

- No, a libretto, znaczy - $ama treść 
opery? 

P1·zodownik zasępił się. 
- To nie opera, panie, żadna - mru

knął. - To dramat kryminalny. Taką ład
ną dziewczynę, oholera, :itnarnowali. A 
wszystko, psiakość, przez te śpiewy ..• 

LUDWIK JERZY KERN 

Wiersz do narwanej dziewczyny 
w obronie „Filmu Polskiego" 

Spokojnie kochana, spokojnie jedyna, 
ty jesteś ogromnie narwana dziewczyna. 
I nie masz, złociutka, za grosz cierpliwości 
i wciąż mnie zamęczasz i ciągle się złościsz, 
i co dzień przychodzisz z tym nudnym pyta.niem, 
tak przecież nie można, no zrozum, kocha.nie, 
to męczy jedyna, to męczy sza.lenie, 
a cóż ja poradzę, a cóż ja w tym zmienię? 
Zbyt wiele momentów swą rolę tu gra, 

poczekaj więc, wiek, albo„ .. dwa! 

Ja wcale się, miła, nie dziwię dziewczynom, 
:i.e życie by swoje oddały za kino. 
I wiem, że dla dziewczyn, być w kinie to radóść, 
I wiem, że to czyni marzeniom ich zadość, 
i wiem też, że zb1-zydły już obce im filmy 
i krzyczą, że polsllie b.vć wreszcie powinny, 
i wiem jm~zcze, miła, ie dziewczyn jest dużo 
i wszystkie podobnie do ciebie się burzą, 
lecz trudno. Ich chlo}H'Y pocierpią, jak ja 
przynajmniej przez wiek, albo .• „ dwa! 

Bo nidzisz kochana, (tak jest bez wątpienia) 
produkcja filmowa, to kwestia kręcenia. 
Są różni panowie i ich asystenci, 
a każdy. kochana, jak może, tak kręcL 
I kręci się dużo, lecz dramat w tym wlaśnł8, 
że łahvo jest w życiu, a. trudniej na taśmie„ ... 
Dla tego, nim dobry film „F.P" nam da 
odskoczy w tył wiek1 albo dwa! 

Bqcza historia 
Z . taTdego Tartanusa. Przyrzyckiego, dzi o bylca. Owczarek ma btti~/5 „~}J.il

Szu:eda czy Laski gospodarze, owszem, ca- Mgo byka. 
łą gębą, na morgach leżą, plon zbierają, a - Jakto'l :11dziwil &ię ińspektur. 

-----------•-
1111111••••llll!iz tego dobrze żyją, że miastu świadczą. A!e - AnoJ krowy do niego Z pllm powiatów 

weźmy 1ip. obywatela Owczarka. On jeden sp1·owadza.ią, a dla byka to ka3PJktl z mle
w całym Bełchowie gT'Untu nie ma, na ko- ldem. Od świtu do nocv hat'uje, tt Owcża· 
morttem siedzi, plonu nie zbiera, miastu nie rek tylko pieniążki od ka.żdego romattsu 
świadczy,"'(!, jednak żyje i to wcale nie źle. zgarnia. 

STEFAN STEFA&Sm 

TEORIA SZACUNKlJ. 

Taboret, fotel i krzesło 
pytałv człowieka o zdanie: 
kto z nich powinien się cieszyć 
najwl~kszym poważaniem? 

-- Daprawdy - zamyślił się c1łowiek -
trudno mi to powiedzieć : 
.,,;.szystko zaleiy od tego, 
~to rta WAS będzie - siedzieć! 

Chińska armia ludowa sprawia cięgi armii 
Kuomlntaug1t. 

({UOMIN-TANGO CZYLl KAR-NAWAŁ 
CZANG-KAI-SZEKA 

Sprawa Owczarka tvyszla na wierzch z - Ach, ta~ - gwizdnął prze~ zęby in-
okazji wymiaru podatlcu gruntowego. Tarta- spelctor - Ha, to niedobt·ze. Byk nie za
ttus, Przyrzycki, Szwed. Michalalc i Laska meldowany jako zakład pracy, licenc.ii na 
byli akurat w gminie, gdy przyjechał inspe- pokrywanie też zapewne nie 11ta, do Ubez
ktor skarbowy. . pieczalni, oczywiście, .•iezglo.9zony, a do

- Tak i tak - rzekli chórem - panie chody z jego dzinlalności zaraz obliczy11ty„. 
inspektorze. a nie szkodzi1ob·11 wlepM poda- , Nie podo~na jednak było qblicz11ć. Pf!l: 
tek Owczarkowi Zygmuntowi. cow u rąk i nóg Owczarkowi, gospodyni _i 

Inspektor zajrzał do wykazu i pckręcił }ej dzieciom nie starcz!llo. Nltwet ·w prz'1bli-
glową. . żeniu byczej roboty nie potrafili okreśtić. 
. - Nie da rad.li - westchnął - Chciała- Zniechęco.ny i~spe_lctOT machnął .':ęką: 
b1/ dusza, ale podstawy brak. Ze spisu, wy- - No - pou;iedzial - tn·~e3zlo_s'!, :widzę, 
nika, że Owczarek r]rmttu nie posiada. trzeba darowac, ale od dm.a dzisie.1s~ego: 

- Stvięte slowa - przytalGnęli ~godnie obywate~u ówczarel~, pra'!a b'J{lca mits1. b:11c 
gr>spodarze - Gruntu nie posiada, ale dokładnie kóntrolowdna i re-.1e-stt'o-wrMia. 
p1·zem.11slem 8ię trudni. Rozmniecie, dla celów u1:zędowych. Ja po 

- A, a - 1~cieszyl się inspelctor - to in- pewnym cza.~ie przy.iarlę i sprawdzę. . 
tta para kaloszy. Przemysłowy podatek mo- Gdy ·inspektot P? U'f!lywie kwctrtdłu za.1-
żna. Zresztą wam do Owczarka pó}dę i zo- rzał do Belohowa t za.1eohal do Owczarka, 
baczę. uderzyła go ponura mina chlopa. . 

Owcza.rek· mieszkał na końcu wsi. Akurat O! - krzyknął Inspektor -:- napewno nre 
był w chałupie. , liczyliście! _ . . 

- Tak 1. tale - oswiaaczy1 inspekiQ!' - Owcz<!rek wzruszyt :am~onami. . . 
Mam informacje. że się, obywatelu. przemy- - Nie bylo czeqo hcz'Jl,c - st-wierdzil 
słem paracie. Prawda-z.i to czy nie 'I zimno - A ni razu. 

Nim Owczarek zd.ążyl odvowiedzieć, wy- - Co takiego? Przez kwartal? D!af!zeąo? 
ręczyła go .gospodyni, u które.i mi.esz_l~al: - Ano jak się byk dowiedaijal, • ze Jes,t 

- To 1}etónie - rzelcla domy§lnie - cho- urzędnikiem,, to przesta1 zupelnie "11 rwoinac. 
E. TAM 

Marynarlm wo.lenna USA "Mn<ln wizyty„. w obcych portach 

JIARYNARKA STRÓJ WIZYTOWY. 

. t 
4' • 
~ 

He~ głos o timbrz~ syreny StraźY. Ognlo· 
wej: . 

- Ja., po komird{acla? Boga. ty .ckyba w 
!ercu nie masz/ Wst1t;piłam tylko na chwil· 
kę do KwapiszewskieJ, pożyczyć sitko! 

- I przez to sitko przepuszczałyście 
przez pół dnia kilka ton plotek? 

- Plotek? Ach, co za drań! Po prostu 
-·J&nuszr 

Kiedy Skowronek · wr6cił wreszcie do 
mnie do pokoju, z kuchni rozległ się rozża-. 
lort:r śpiew: „Jako od wichtu krzew poła
many tak się duszyczka stargała"„. 
~ Wziąłem, psiakość, swoją starą; na tę 

„lialkę" - wyjaśnił zmieszany 'Skowronek. 
- Teraz mam, psiakrew, co dzień operę w. 
domu ..• 

TEMPO 
Elektryczność, wiadomo, dobra rzec.i. 

Pi·zekręca się kontakt, ristryk i ,tuz inąd 
dzittla. Gorze} .fest z administr .J,';j<~ od tego 
prądti. Ta nie działa tak szybko, :iak prąd. 

W początkach . g1'udnia - w związku ::e 
zm·ianą mieszkania - zgłosiłem do Elektro· 
wni Miejskie.i w Łodzi podanie o przepisa-
1tie licznikci i zastosowanie taryfy ulgowe.f. 
(To ostatnie z załącznikami: świadectwo 
zamieszka1iia, szczepienia antydurowego, 
zaświadczeni.e pracodawcy itd.). Podanie o 
przepisanie żałat1ciono, taryfę ulgową obie· 
cano zastosować. 

W lco1tcu stycznia zalosil sięi do mnie in
kasent Elelctrowni. Obliczyl ilość ,,przepa· 
lonych" kilowatów, rachując je vo 15 zlo· 
tych hszt?A.ka". - A taryfa 1.tlgowa dla pra
c1~.ią?'!JCh? - ZrtP,Ytalm.1'!- - To pan '!1'1usi za· 
łatwic w administrac3i Elektrowni - ód· 
parł inkasent - .I u::: Z!tlatv:ilcm w począt· 
kach grudnia. - Być może, ale administra· 
cja jeszcze nie załatwiła. 

Dwa miesiące. Oczy'wiście . że administra
cja nie działa tak szybko }ak prąd. Ona ma 
swoje „tempo". 'l.'ępo, bardzo tępo. 

E. TAM 

W związku z projel<towaną „współpracą" 
armil Sophulisa z armią turecką. 

SZTAB GRECJ{Q-TURECKI " 



Str„ g ~tos ROBOTNTCZT ......................................................................................................................... „ ............................. .---======== 

Przebudowa starych i wznoszenie nowych szkół w związkach 
· N ·bi·· d · w d . 1 0 . . Zawodowych aJ 1zsze za ania y z1a u swA.aly · 

ZEBRANIE: Wydział Oświaty Zarządu Miejskiego prze dynki zna id\]ją się w stanie surowym, opra-, Doty::hczasowa szkoła n::i Stokach mieści 
widuje w ciągu roku hieżą::eg0 realizację cowuje się jednak projekty i kosztorysy ich się w budynku ba1akowym. gdzie w 7·u i1hach 
szeregu interesujących planów, które przyczy- przehudowy. cieśni si ę 14-cie o<ldz,iałów. 

Zarząd Zw. Zaw. Prac. Sam. Tery!. 1 lTzyt 
Pub!. w Polsce - Oddział I w· Lodzi zawia
damia, że w dniu 1 lutego br. o godz. 16-ej 
odbędzie się zebranie organizacyjne Sekcji 
Chóru, w lokalu własnym, przy ul. WólczaF>
skiej Nr 5. 

nią się w wielkiej mierze do pomvślnego roz
woju szkolnictwa naszego miasta. 

Pierwszym z n :eh jest dalsze prowadzenie 
rohót budowlanycll na Karolewie, rozpoczętych 
w uhiegłym roku. W ciągll" roku bieżącego 
wzniesiony ma być budynek w stanie s11ro
wym. Obecna szkQ{a na Karolewie. mieszrzą
ca się przy ulicy Podróżniczej Nr 67 jesl ral
kowide niedostosowana do potrzeb szkolnych, 
poza tym zaś posiada lokal za szczupły, gdyż 
w 6-~iu izba-h uczy się w pełnych dwunastu 
'klasach 600 · diieci. Skutkiem tego praca dzie· 
d szkolnych na Karolewie odbywa się w nie
zwykle uciążliwych warunkach. 

Sprawa budynków sz~olnych dla d7.ie-i 
hódmieścia jest specjalnie paląca. Szkoły w 
centrum mieszczą się w budynkach mieszkal
nych, co z.arówno ze względów sanitarnych, 
1ak i dydakty-::zno·wychowawczych utrudnia 
normalną pracę. Przeciętnie w śródmieściu wy 

Wydział Farmaceutyczny u·. Ł. 
wzbogacił się o 2 nowe zakłady 

afosil (aiklem DJiezo:prrz.ocza:l:nym, że mbooy ne ćwic11eni.a ana.Lilyczine w gośdnnti ·e uiyrro
Uniwersytet Łódzki iid"lll·e naprzód, ro'l.tWija się nyc.h im sailach fabrycwych, p()lbrz,eb111e do nia
i bogaci. W ogromnym pol5'tęp i·e jego rozwoju uk,i przyrządy, do'1'!tate<"Z;11ą prze&tr:z:eń, s·wob<>dę 
kiai tly n.owy krok jest waiżny i godny sikrzęt- porusza1ni.ia się, tak niezbędlllą przy twórC'lej 

TANIE BILETY DO TEATR()W DLA SWIATA 
PRACY 

Ok'ręgowa Komisja Zwią-z;ków Zawodmrych 
pooaj~ do wiadomości, że bilety z 50 proc. 
zniżką do teatrów: Wojska Pol~kłego, P
szechnego, Kameralnego i Osy nabywać można 
ul. Traugutta 18, pok. 1. 

nego nQtowa111ia. pr<icy urnysliowej. 
Tym nowym krokiem dzisiaj jest oddonie Posiadający j:uż ,dzisinj 9 katedr Wyd.7Jal ZEBRA!'llIE ZARZĄDU 

Farmaceutyczny - ja:k ua"Z:naazyt Rektor piwf. Yl'ydział Spółdzielczy przy Zw. Zaw. lto-
do użytku studentów Wydzialu Farmaceutycz- Kota•rbiński - jest najspraw.niej pracującym botników i Pracowników Przemysłu Skórzane 
nego dwu nowych gmncliów. Jeden z nich m~e· 'Nydz1ałem Uniwersytetu Łódzkiego. TPrarz g<'J, powiadamia wszystkich członków Refe,ra
~ci si ę przy ul. Lil!ldleyia 5, drugi przy ul. Uni- w11hogaocony o nowe mo-żliwośoi ro-zwoju zasiJi lu Spółdzielczego, że posiedzenie Zarzadu od· 
wer·s tec.kiej 6. W obu wa.idą młodzi fa.rma- kadry farmaceutów w młodych, dziellllyd1 pra- będzie się w dniu 4 lutego godz. 16-ta. Obe--
c.euci , którzy d0>tyd1~as ooby waJ.<i swoje mud- cown~lków. ność obowiązkowa. 
1111•·11111:r1 1111.1111,111 111M :111.1 11 m·11111ii11.m11111111 11n1M\\ l11111111111111n11111111111.11' 1r.1·•111rim111 1111•111v11·1Mt;m11m 1 11 1 1 111~1:tl' 1 1 :1pr11 1 1 1 1.11. 1 1 '' 1~· 1111 111· 1111 1'1'11<1111 1 1m1111~1ą111mn1rn11n1111llrtr1"111111111111111'r.m1111lilfitliltflirtl'l11tl'll'lllllłłll!llllllł1'łlłllll!llt/11'11!~""11lM'lf;ir.ft!ll!m 

Łódź '1V bogatszej szacie zieleni 

~~~dia~::~~~;:d~:~!~~. ;~~u~~~:jno~~i~~:~ Pe-r~ s· pek·tyw· y teg· oro-czneJ· w·1osny 
Realnym ułatwieniem tej palącej kwestii Iii 

b~dzie rozpo=ęde buoowy noweqo gmachu W 'łk• Z d M' • k" dl " k : " ł 
117.kolneqo w śródmieściu, przy ul. Wólczań- JSf I arzą u re1s I ego a up1ę szen ·a naszego m 1as a 
si.ie! Nr 166. I Pierwsze pączki, które pokazały się na l W miesiącach od pażdziernika 1947 r. do I okresie jesienn~m i zimowym 1947-48 zasa-

T!"Lecim p~ojekl~ jest Pf~ebudowa ~le- i drzewach w ogrodach i parkach łódzkich, na- ~tyczni'1. br. Wydział Plantacji zasadził drze- dzono ogółem, ni mniej ni więcej, tyllro 3&.357 
r<>ch łmdynkow, ma1tlu1ących su: na Słokach,' suwają myśli o zbliżającej się wiośnie 1948 r. wami 12 ulic, dalszych 12 ulic Łodzi w okre- drzewek. 
na ~by n.kolne. Obecnie upatrzone bu- ! Tej wiosny, dzięki pracom i staraniom Wy- sie zimowym zostało zadrzewionych 319 drze- Wszystkie kwietniki i rabaty ~tały obsa~ 
11ttt111111m1111n111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111n111111 I d . 1· Pl ta . . Za „ . M' . k' . t ł . ' d · · • . .• · · · il · · "'077 _,_.._ i '---t-• zia u an CJl przy rząu.1z1e ieJS 1m w wami, poza ym uzupe mono z.a rzew1en1e azone z.oc1en1am1 w osc1 u ""'"UA uu1 

Przemysł wełniany Łodzi, miasto nasze przywdzieje bogatszą wielu innych ulic. kam: 5580. 
· . 

1 
s:rntę zieleni niż w latach ubiegłych. W parkach na placach publimnych w Okres zimy 1947-48 roku Wydział Plal!'lta-

wałczy o pterwszeństwo cyjny wykorzystał w kierunku pneprowadze-

Wśród tkaczy pracują,cych na 2 krosnach I ~ f1 7 ·1 5 lat w·1ęz·1en·1a nia cięć drzew. p~ześWietl~~ sku~isk dnew-ko~towy~h w PZPW N~ 1 najlep!ze rezultaty ~~ WQ11 jJ; l ' ! ~ych, rozszerzenia produkCJl rośhn kwietni-
cruągnęh: Kossakowsló Jan (1:>6,2 proc.) i l I j ~ 4 Ąf O ZIE kowych. 
Skoniecld Stanisław (152,1 proc.). I , za okradanie fabryk•I '.rzy 7~m~, <?kręgu Pl~tacyjnym w Ru-

W PZPW Nr 2 wYl'óżnili się: Owczarek J6- . dzie Pab1anick1eJ uruchomiono nowy Za.kład 
roślin. '7.ef (156.8 proc.) Linczewski Władysław (154,5 Ok·ręgowy Sąd Ka,yrny ro7J!>ailry-wiał ~pTaiwę utratę praw na lat 5. 

proc.), Wajngertner Bernarll (152,6 proc.) I o- Tadeusza Gosławskiego Wacława Poszep- ~a.rżała prokurator Ma'l'yewsika. Istniejąca przy parku .Zródliska palmianrla, 
• giński Jan (l4l.4 proc.). szyńskiego. P<JSiadająca najpiękniej~e w kraju okazy 

W PZPB Nr 35 CZołowe m·leJ"sca zaJ·ęii· Ma Gooławski, .i·ako k~eroWIJlli6c Ośrodk<i. Ntr 4 5 LAT WIĘZIENIA ZAMIAST KARY SMli:ERCI palm podzwrotnikowych, agaw i storczyków, 
" - Prne<l pairu miesiąca.mi OJc,ręgowy Sąd Kair- zostanie w 1948 r. udostępniona &7.e1"okim 

1der Władysław (149,6 proc.), Grzybowski Jan Pa'ń51twowej ~abry,kii Kon.feik~y.jln.ej przy ul:i:CV ny sik.a'Z<lł na koa.rę śmierci Alńre<la Schneidela, rzeszom łodzian. 
(148.2 proc.) i Zakrzewski Jan (14'7,8 proc.), a RoOIS·evel~a 8• ~ P~szep-s-zyn&k.i, ]<lik~ ma9:ruzyirtJ1er Mó-ry w oa<S<ie okupaoeji n.a.leż,a,l do SD w Ło- Okazy roślin podzwrotnikowych, ścieśniane 
w PZPW Nr 36 Pawlak Jan (160 proc.), Cyn- - bej o:ameJ fa:bryka, . p~ywlaszczyh S-O<b~e 1575 d1li, Kra1k01Wie i RzeszO!Wie. 

, metrow resrzitek h1elnZlll!lanych. Po1niaidito Go- przez 57 lat w szczupłym pomieszczeniu du-
kier Roman (160 proc.) Bednarek .Jozef. (159 s.ła'W!>k.i ukrył w k<aSie ogni<>łrwa~ej 86 metrów Sąd Najwyższy wywk w tej sprawie uchy- żej palmiarni, w której nie tylko znajdą 
proc.). Broks Władysław <159 proc.), Kibler ma~edalu będącego właemośdi.ą fabirytkd J.ił i J?rneik.aiZd.ł do ponown€go ro7.pamr:z.enlia. miejsce wspaniałe <>kazy flory, ale i jej en-
Ignacy (158 proc.), Kacbelski Roman (158,2 · ' · · ' · · · 1 ' · Wero.raj Alfred Sc.htn1eidel st,amął przeid Są-
proc.) i Luczak Zygmunt (15'7,l proc.). Sąd pod pmewod·nictwoo.i sęd-ziego Mi-ętlk.ie- dem Okręg.o-wy~. który po pl'Z€prowadzeniu tuzjaści, Dz. 

wi>CZa. uz:lba.t wiinę Q>9ka.rżo-nycl1 za OO<>wodnio-lprz..ewoou sk'<lzał ~hneiióe.Ja na 5 ldł wlię'Z:te
W PZPW Nr 38 pierwsze miejsce zaJl\ł Wojt illą li iskazał Go&łaiwskiego na 7 lat więziieni<l Inia i \libra.tę pr.aw n<a lait 5. 

ff.3.k Kazimierz (160 proc.), a drugie Milcza- i urtmatę praw publliC1lnyich i obywaitelsk:i.cll na PrzewodniC'Lył rol1lpra'Wlie sędlzi.>11. Gołąb, 
re-k Feliks (15'7,7 proc.). 5 1'11 t, a Poszepiszyii.S<kiiego na 5 lat więzienf.a ook>ftrżał prok.rato.r Kaibatlski. 

Znaczna po.prawa stanu szpitalnictwa 
Wyżywienie dobre - łóżek pod dostatkiem nie brak lekarstw 

Jeszcze dwa lata temu w szpitalnictwie 
łódzkim panowało wiele braków i nledociąg
męc. Szpitali było nie wiele, jeszme mniej 
łóżek, zaprowiantowanie chorych poważnie 
5zwankowało. Szpitale dostarczały cho'l'ym 
pożywienia w wvsokości zaledwie '15 procent 
wymaganej wartoś~i kalorycznej, Jednak naj· 
~rnutniej przedsta·wialo się zaopatrzenie w me
dykamenty, Brak było nawet jodyny i wody 
utlenione i. 

W o~tatnich miesiącach 1947 roku i w po
czął.kach stycznia hr. notujemy zna(l'LIJlą po
psctwe na odcinku łódzkiego szpitalnictwa. 
Łóżek w szpitalach łódzki"h posiadamy już 
pod dostatkiem, W IV kwartale 1947 roku 
tylko 88 proc. łóżek było zajętych przez cho
rych. 

Od drugiej połowy 1947 roku zaprowianto
wanie chorych jest dobre. Otrzymują oni po· 
żywienie o wymaganei wartości kalorycznej, 
a miano'wicie kakao, mleko i owo-:e. 

Wreszcie największy bodajże postęp nastą
pił w dziedzinie zaopatrzenia. szpitali w leki. 

Niedawno zreorga'nizowana Apteka Miej-
--•••••••••••••••••••••••••••• 
Kto może złożyć zeznania 

w· sprawie tych zbrcdniar.zy wojennvch 
Okl'ęg-Owa Komisja Badania Zbrodni Nie

mieckiich w Ło~i komuni·kujil, że w strefie 
ok'tłpacyjnej w Niemczech zostali ujęci J mują 
być wydani wtatlwm polskim: 

Ka.rtheuser Peter, ur. 25. 10. 1!109 r, był 
pracownikiem Gesta.po w Łodzi Otl 1. 4. 1941 
i·. Brał czynny udział w „Kampfgroppe Rlline· 
Iabrt". Zamieszkiwał przy ul. Ansladta Nr 3. 

lborg Heinrich ur. 19. 11. 1904 r. był pra
<'CfWlliktem Gestapo Łód!lkiego na stanowisku 
Polizei1nsttektora. 

,Jentsch Friedrlch, nr. 4. 7. 1905 r. był na 
'"renie Lódzkieqo Gest~jln od pOC7. 1941 r. 
Krimlnal<>l>erassislent, od 26. 4. 1943 - Kri
mioalsel.crelaer. 

Passia Herbert, nr. 15. 1. 1904 r. pracował 
w Gestapo Łódzkim jako Krimlnalsekretaer w 
Łodzi (1. 4. 1941 - t. 4. 1943). Potem przenie
siony do Lwowa i Kra}\owa (1944 r.). 

Wszystkie osoby, które mogą doiyć o nich 
zemania proszone są 0 1.glaszanie się do biu
ra Okręgowej Komisji Radania Zbrodni Nie
mieckich w Łodzi, Jłl. Dąbrowskieqo 5, pok. 
140 (tel. 251-20 w. 29). 

ska wydała szpitalom łódzkim leków na sumę Nowopowstała Łódzka Wytwórn.ia Leków 
12 milionów 96-ciu tysięcy złotych. Innym in-1 w ostatnich 3 miesiącach 1947 r. zaopatrzy~a 
stytucjom miejskim Aptek.a Miejska w Łodzi Aptekę Miejską w leki za sumę ok. 1,5 mil. 
wydała leków na sumę 650 tyś. złotych. złoty-::h. · 

Wśród tkaczy pracujących na 8 kro
snach w PZPB w Rudzie Pabianickiej 
pierwsze miejsca zajęły: Sawic 
ka Zenobia (175 proc.) i Wojciechowska 
Julia (168,l proc.)„ Na „szóstkach" u-
1yskały: Szulc Kazimiera (159 pi:oc,) i 
Różańska Helena (158 proc.). W przę

dzalni na 3 stronach wyróżniły się: No
'Vak Anna (176 proc.) i Kociołek Helena 
(176 proc.). 

· W PZPB Nr 1 na „szóstkach" osią,
gnę-ly: Osendowska Genowefa (162,5 
proc.), Rybak Helena (155,9 proc.) i Se
weryniak Józefa (152,3 proc.). We współ 
zawodnictwie zespołowym wyprzedził 
KibJer Józef (123,2 proó.) Engfa Edwar
da (96.9 proc.). 

W PZPB Nr 3 w P,rzędzalni pienv
SZP mie.isce za,łęły Mazurlóewicz Stani
•ława (168.8 proc.) i Nowak Janina (168 
proc.). a. w tkalni (na „ósemkach") Bo
gacz Leokadia (178 proc.) a na „szóst
kach" Kozakiewicz Sabina (162 proc.). 
We współzawodnictwie zespołowym wy
przedził mistrz Tomczak Feliks (13'7 
proc.) Człapińskiego Józefa (128,4 proc.). 
Salowy Mamrot Józef (120 proc.)' Sze
'esta Jana (111,2 proc:) i Buchne Fr. (119 
proc.) Bociana Wacława (110 proc.). 

W PZPB Nr 4 odznaczył się Dobro
wolski Jerzy („ósemki" - 150,3 proc.) 
i Strzelczyk Helena (ósemki-160 proc.). 

W PZPB Nr 5 w przędzalni ęa czoło 
wYSUnęły się: Kelner Wanda (1'78 proc.) 
i Jensiak Weronika (1'76 proc.), a w tkał 

ni Frączkowska Jadwiga (1'79,5 proo.), 
Grabowska Agnieszka (1'72 proc.) i Ja
niak Maria (1'71,3 proc.). 

W PZPB Nr 6 w przędzalni wyróż
niły się: Woźniak Kazimiera (156,8 proc.) 
i Gończyk Helena (149,2 proc.), a w 
tkalni („szóstki") Szewczyk Stanisława 
(160,'7 proc.) i Nagroda Anna (156 proc.). 

W PZPB Nr 7 w przędzalni wyróż
niły się Wiewióra Anna (1'71,9 proc.) I 
Woźniak Maria (145,8 pl'OO.), a w tkalni 
Kopacz Fr. (1'70,4 proe.) i Leszczyńska 

Stanisława (166,9 proc.). 

W PZPB Nr 8 na przędzalni wyróż
niły się Pytlewska Maria (188 proc.) i 
Janiak Aniela (165 proe.) a w tkalni Beł 
dowsló Kazimierz („szóstki - 186 proc.) 
i Marciniak Irena. (.,czwórki-1'71 proc.). 

W PZPB Nr 9 ęzołowe mlf.',isca. za
jęły: Krzemień Władysława i Ludwi
czak Krfstyna. 

W PZPB w Pa,bianłcach naJlepsze 
wyniki osiągnęły: Bocian Józefa (1'70 
proc.) i Rębacz Janina (149 proc.) w 
tkalni (na „szóstkach") Zych Sabina 
(158,7 1>roc.), oraz (na „rzwórakch") Buj
nowicz Stanisława (168.4 proc.) i Gra
bowski Tadeusz (163,1 proc.). 
W PZPB Nr 14 "1'yróżniły się Rogow
ska Stanisława i Urbańska Stanisława. 
W PZPB Nr 16 najlepsze wyniki osią

gnęły prządki.: Kotkowska Zofia (153 
proc.), Kaczorowska Halina (151,5 pror- 1 

i Wachniak Stefania (151 proc.). 

Co usłyszymy przez radio 
dziś I iutro 

Program na NIEDZIELĘ 1 lutego 1948 r. 
7,05 Muzyka, 8.00 Dziennik, 8,20 Program dnl.t., 
8,30 Muzyka, 8.50 Pogadanka Związku ROdzin 
Radiowych. 9,00 Nabożeń·stwo ze Szczecina. 
IO.OO „Beczka niezg-ody" - audy;-:ja r~<>lN!l
na. 11,00 (L) Program na dziś. 11,03 (l:.) ,.Na 
widowni tygodnia". 11,13 (Ł} Nowe nagTanł~ 
płyt. 11,40 (L) „Pan Inspektor przyBzedł„ re-< 
cenzja Z. Krawczykowski~. 11,48 (lł €hria 
muzyki. 11,51 (l.) WJad. dla radiowęzłów wy
głosi Dyr. Okr. P. R. w Łodzi A. $miejan. 
12,03 (l:.) Poranek symfoni<."Zny dla świata l'f4 
cy. 13,30 „Między dawnymi i nowymi laty". 
13,40 „Niedziela na wsi'', 14.25 Chwila Biura 
Studiów. 14.30 „Wysoka matematyka" - za
gadka ;radiowa. 14.40 „Lekcj,a śpiewu" - sh1· 
chowisko. 15,25 „Z zagadnień wiejskich", 
15,45 Aleksander Fredro felieton. 15,55 Kon• 
cert Krakowskiej Orkiestry P. R. 16.35 „U Wuj 
cia Kluczyka na· pię::iolinii" - 16.55 Audycja 
dla kobiet. 17-00 „Podwieaorek przy mikirofo· 
nie". 18.15 Aktualności dźwięko-. 18.35 „Ta 
jemnica piątego piętra" skecz. 18.55 Muqka. 
19.05 ' „Nowe książki" - felieton. 19.20 Muzy
ka. 20.00 Dziennik, 20.30 - 20.50 (L) Wiad. 
sport. lok. 20,58 (Ł} Omów progr. 'lok. 11• j11· 
tro. 21.00 „U naszych pnyjadół". 21,30 .,Na 
muzycznei fali" 22.00 Muzyka taneczna. 22.50 
Wiad. sportowe. 23.00 Ostatnie wiadomości 
23,20 Muzyka taneczna, 23.55 Wiad. z ostat. 
chwili. 24,00 (Ł) Konc&t życzeń. 0.30 Muzyka 
taaiecrzioo., 1.00 ZaJk:ooicrz. aiudycjti i Hymn. 

Pl'Ogl'am na PONIEDZIAŁEK 2 lutego 1948 r. 
7.05 Muzyka, 8.00 Dzi'enni.k, 8,20 Program dnia, 
B,30 Muzyka. 9.00 Nabcżeństwo :z Katowic. 
10.00 „Śląskie szkubacz.ki - audycja regional 
na. 11,00 (Ł} Program na dziś .. 11.03 (L) Repor 
lari: dźwaiękowy z.e -z;ja;i:<lu Sif.lrollmdlctt LUJC!O'W'-e
go:. 11.20 (l:.) „L!!ureatka nagrody muzy::znel 
m. Lodzi". 11.43 (Ł) ,,Zagadki literackie". 12.03 
Poranek symfoniczny (płytyL 13.30 „Epopea 
stalingradzka" - felieton. 13.45 Audycja dla 
wsi. 14.25 Muzyka rozrywkowa (płyty), 14.40 
„Pocieszne wykwintnisie" - słuchowisko wg. 
komedii Moliera. 15.25 „z zagadnień wiej
skich', 15.45 Felie-tón literacki, 15.55 „Melodie 
operetkowe". 16.35 „Koszałkowe zapusty„ -
audycja słowno·muzyczna. 17.00 „Podwie::zo
rek przy mikrofonie". 18.15 Recital fortepiano 
wy pianisty węgierskiego Bela Boeszoermenyi. 
Nagy. 18„15 (Ł) „Igła pani Gurton" - interme
dium· plebejskie, 18.55 Muzyka, 19.05 Felieton 
liter. 19,20 Konce:t roz. 20,00 Dziennik. 20,30 
Muzyka, 20.50 „U naszych przyjaciół" 21.20 (l:.) 
Humoreska Czechowa pt. ,,Spudłowali„. 21.30 
Koncert symfoniczny. Transmisja z Bratysławy 
22.30 Muzyka tanemna. 23.00 Ostatnie wiado
mości. 23.10 Prcgram na jutro. 23,20 Muzyka 
taneczna, 23.55 Wiad. ·z ostat. chwili. 24.00 
(Ł) Koncert żv;:zeń. 0.30 (Ł) Zakończ. audycji 
i Hynw 
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IJ CHLUBA PRODUKCJI RODZIMEJ-POMADKA DO UST AUTOMAT LEDA 
TEAT.Rł' 

PANSTWOWY fEAJR WQ.J~KA P'OLSKlEGO 

_ Dż~~ n god~. l.5 nppr;i n;irt'.dowa \/\T. So111 
~ławs:<1eqo i n,11zyk;i J. StPf1t1UP.".Jo „Cud 'llni e
n11my rwli Krako•vi~cy i CórRI!>" w nowy:h 
d~kora„jilch i kostium eh \ĄT. Da<>zew~l\ieg<J. 

O qonz. Hl „Nocp gniPwu" A. Snlil<T'lU -
~r.tuk11 qrana obecnie na wszy~1kich sc!'nach 
europej~ki :h. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
J)w'_ o gon~. lfi i 19,!5 llrcydziPło pr.>lsldeJ 

1'!'med11 ohyc-zajow<>j „Damy i Hmarv" A. r::re-
dry. • 

TEAT R KAME~ALNY DOMU ZOLNIERZA 
ul. Dasz.vńskiego 34. · 

Dzi~ i jutr() o ąodz. lCl,1 'i o•tatriie pn„rl
•t<0w1erlii1 sztuki .J. B. Pri0•tlpy'n „tn~p„k'nr 
przvs1Pdl". Ka~a czynn<1 od 12-ej, tel P.1-02. 

T.EATR KOMEDII MUZYCZNEJ „J.UTNlA" 
'Pi<>t rkowska 243, te lefon 107-25 

Codziennie o godz. 19,J.5 w niedzielę i i;wię 
la o godz. 15,30 i 19,15 „NITOUCHE" operetka 
w 4 aktach. 

Prz t>dsprzedai: biletow w Związku Plastv
ków ul. Piotrkowska 102. W niedzie'ę i św1ęia 
w ka.sie teatru od godz. 11-t<>j. 

Dla świata p racy 50 proc. zniżki w dni 
powsiednie. 

Teatr ,,SYRENA" Traugu tta t 
Dziś I codziennie o godz. 19.30 program sa 

tyry politycznej p. t. „Wgląd w rząd" . 

TEATR „O SA" - Dziś o godz. 19,30 „Wielki 
Mecz" 

Teatl' Kukiełek RTPD Nawrot 27. 
W każdą niedzielę i święto o qodz J 2-o j 

l''ido·wisko kukietkowe pt. „Dr Doolittle w 
A.fryc!!>'' , c:odzhmnie widowisko dla dzie>-:i 
nkńł poV.'$z„dmyd1. 

KINA 
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ŻKA AD o ._ E 
ó i oie ódzłwo łódzkie 

L nź 

fJRZl.;DOH' 

ZA.I 
P.01:..E ZNlł • 

I GOSPODA 

I Adnr~y i 0 9Jo zen\a J'!'Z'rimuis 1 Bł o R kl« ;. sz ń I 
uP RA A" p;oukowaka 55 - ł•l• 111„so raz u ~ 

CENTRALA ZB YTU 
FRZEJ\IY8I,tT PAPIER ~ICZE,GO 

Viclż, ni. Więckowskiego !i" 

zaangażuje: 

fi wykwaJiflko\Vanycb 
l\IASZYNISTÓW <TEK) 

4 INSPEKTORÓW KONT.BÓLI 
(~pecjalistów finansowo-ośzt'lędno
ściowych) 

4 RUTYNOWANYCH 'KSIĘGO\YYOH 

Zgłoszenia pisemne lub ustne kiero
wać do Naczelnego Wydziału Per anal
nego w t?;odzinach biuroWYCh oraz_ z po
daniem, życióryi;cm i za~wiadczenia o
st::1lniego miejsca pracy CZPP. 745k 

P. D. T . Składnica. Przt' r zuto'i'l"a. 
w Łodzi 

pMzuku.ie biegle piszące 

MASZYNI STKI oraz REFERENTA dzi!t 
111 z<ikupu towarów włokiennicz~-ch. 

Ze;łos;'.cni;:i z podaniem i życio•Tsęm 
u referenta personalnego w biurze ul. 
Wólczańska 143. 736k 

o Ł SZENIE 
Z::i.rz'!d Miejski w Łodzi ogłasza. przel.:irg 

nico~raniczony na dostawę 1050 kg pierza 
f.w«··zep;o, cwent.ualnle używanego, na podusl:
ki dla ~zpitali miejskich. 

Bliższ.e informacje i formularw ofertowe 
n(:rzymać można w '~Ty<iziale. Gospod11rczym, 
ul. Legionów 10, 3 piętrn, pokój Nr 14, w g0<
dzinach od S do 13. 

AD1n~ (M11r~zalk11 St<-ll'nill -- ,Rywal Jeq··· 
K'rol~ vskiej Mości". Po,..7ątP.k ~eansńw· ll'\,30. 
H!,30 20,30, w n1edz. i święt11 iił,30 

BA.IKA(Franciszkańs~a 31) - „Znnk - z,1r10"/l 
Początek seansów: 16,30, 18,30, :?,J,10, w nie 
dzielę i święta 14,30. 

~l'ZP-dtitawicid!!l• . • _A 
~ flt"Hilii44402:W:i:mhłMC,_4tQ%WSOIP•RHOll14W41MM:UU4~!:;~3!.1 

BAŁTYK (Narutowicz.a 20) - „As Wywt~du'' 
Początek se1tnsów: 15, 17, l9, 2t, w nie· 
rlzielę i święla 13. 

T~a t1· „OSA", Zaehodnia 43, teł . H fl -09 

O'!tatnil' 1ln i. W n\Pcfaiel.Ę 1 i 0011i"'
d1ialck Z Ju1<'C:n 1-r. po 2 przed~tawienia 
;zódz. rn.3o i !!UO. 

Teatr Ka.meral11y Dom u żołnierza 
ul. Daszyńskiego 34 

, Dz i ~ i jutrri o godz. Hl,15 ostatnie 
!'lw::i r>rzed:=fowienia sztuki .r. B. Pries1-
1Fy'a. 

Ofartv pi~emne, or!powiad;ija<:<>. tr<?ści f„r-
111ularza nfertowP.::;o w z;:iptecietowanioj i zal'!l
kowan"i knpceri b<"Z zn::i.ków firmowych ?: 

n'lpisern· ,Of0rta na d0~t::1.wę pi<"rza" nalezy
~kładać do rlnia 11 lutr~o l !l48 roku do go~ 
dziny i:i rano rod wyże.i w~kaz::inym adre~f'm. 
gdzie również w 1ym ·~<11nym dniu o godzini" 
10 nMląpi ofv.. arcif' nfl'rl'. 

W::1cłium przel.ar~mN"' zgodnie z przepi~ami 
'" wysokości !'i proc. Ni sumy ofErmvanej nil.
leż~· wpłaC'ić r:Jn Glń\ 'n<?i Kasy Miejskiej. Łódź 
ul. ·Ron~evelt:i l'.'i. a 1'wit <iołaczyć rlo ofert~ 

GDY. TA (Daszyńskiego 2) - „Z<lrnieć ~meżn'.l" 
Pocz"llE'"- seansów: 17, 19, 21, w niedzielę 
i święta 15. 

HET. ILe9ionów 2 4j - „7.na\hnr" P<1C7ntek 
~eans: 17, 19, ?1, w niedzielę i święt;i · 15. 

MUZA fRudd Pah1anicka) „Konwój", 
Począte'.<. seansów:· w dni powszednie 

· 18,20, w niedzielę i święta 16, 18, 20. 
OSWIATOWE (Piotrkowska 243) - Z powodu 

remontu, nieczynne. 
POLONIA (Pi otrkow~ka 67) - „Symfonia Pa· 

storaln a·• Początek seansów: w dni pow
szednie 15, 17, 19. 21, w niedziele i świę
ta 13 

PRZE DWTOSNJE 1Zerom~:de90 74-7fi) - „Be 
lita lań zy" . PoC'7ątek sean;ów: 17, 19, 
21. w niedzielt> i święta 15. 

REKORD (Rzgowsk;:i 2) - ,.Krąż„wn\k \o\'areq" 
Początek seansóv.: 16,30. l B,30. 20 30, w 
niepzielę I święta od 14,30. I 

ROBOTNIK (Kilińskiego 176) - „.::karb Ta· 
r?ana" . Pociątek seansów: !7, 19, 21 , w 
niedzielę ! święta o g9dz. 15. 

ROMA (Rzgowsk a '84) - , T11jem.1ic1y Niezna
jomy". Początek - seansów: 17, Hl, '.!1. w 
niedziP.lę i św1ęla od 15-ej. 

STYLOWY (Kiliń ~k1ego 123) „N.-t lrnp1,, 
ibrodni". Początek seansów: J:i.JO, 1 s. 20.:io 
w niedzielę i święta 13, 1';.30, 1R, '20.'lo. 

SWIT (Bctłud.1 Rynek 5) - „Srebrn11 Fl<'la''. 
Począte~ i:;eansów: 16,30, 18,30. '.!0.30. w ni" 
dtielę I św1ęla 14.30 

TĘCZA (Piotrkowska 108) '\f..i łrnpie 
zbrodni". Poczatek seansów: lfi, 18.::lO, 21, 
w niedzielę I Święla 11.30. lfi„ 18.'30 2.1. 

TATRY (Sirmkiewicza 40) „sz~zęśliwa 
13-tka". Początek seansó·.v: 17. 1ą 2l. w 
niedzielę i święta 15. 

WlSf.A (Dilszy1'1s:Ciego 1) „Mc>żczy7.ni 
w jej żvrw". P1iczątek seans.Jw: lfl, 18.30, 
21. w niedziel" i święta 13,30. 

w r·,OJ<N!ARZ (Z<iwadzka 161 ,Goópoda 
świątecina". Po,·zątek seansów: 15, 17, 
19, 21. w niedzielę i święta 13. 15, 17, 19. 
21. 

WOT"1f" '.:(" {NcirJiórkowski 0 qo Hi) - l4 lip 
~a" Początek ~eansów: 16.30, 1B.30 20 .30 
w niedziele i św1ęt11 14,30 

I t\CHĘTA (Zgier ka 78) - „Knliw \\'ie1\:u] 
Rewii" roci<1tek SE:'lll'ńw: 17, 1'-l, 21 w niP· 
dnele i ~wiN"l 15. 

l \ ll!!l (! l lfl ll l f ftlf l! ! łłllłll lll lllll l lf l ! llll l l! lłf l ÓI J I J llUlll fl ll lll l ff l Jl l llf lll l! 

Czytaicie „Głos Robotniczy" 
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DYŻURY APTEK 

IELKI MECZ 
H. Gr"~"ÓWnll, A. Dvmsz<1, H Br;r;~ 

~ifuka. ,J richeJski, .J. Dal'ski, M. Da
brow~ki, B. Halmlr~k''I, z. Luczak, St. 
Pi<iseckA,. H. Szwajcer, duet Sutt. 

Przed.;;pried::i7 w godz. 10-13 I 
14- ej . Tel. 140-09. 

od_,,. 
...;. .,., 

10.2. br. PREMIERA „Coś ~ i ę zaczyna" "' 

Tca.tr Komedii Mm:yczncj „LUTNIA" 
Piotrkowska 243, te l. 107-25 

' Cndzlennie o godz. 19 15. w niedziele 
święlR o ;()dz. 15,30 i l9,15 

uNITOUCHEc< 
operetka w 4-ch ak tach 

J>la świata pracy .:;o pr<1e. zniżki w 
<ln i powszednie. 728-k 

1°1' 1J;l l' . .8''\' ltEN A" Tr11.u; u tta. J 

Dzis 1 intro clni;:i_ 2 bm.· i pn:ef'h1t -
wienia o gnd?.. 16-ej i 19 , ~0 pro~r>1m sa
tyry polityczne.i pt. 

;,WGLĄD w RZĄD" 
Kasa TC"atru „SYRENA" otwRrta <!a-

ly dzień tc>J. 272-70. 730k 

INSPEKTOR PRZYSZEDŁ ~ 
Kasa czyn!}a od 12-ej, tel. 123-02 

ŁÓDZKIE 
1.'0WARZYSTWO E LEKTRYCZNE S. A 

Pod Zarządem Państwowym 
(ELEKT~OWNIA ŁÓDZKA) 

Łódź, ul. Daszyńskiego :lS 

ogłą,sza 

PltZETARG NIEOCTRANICZO~l' 

na budowe budynku m1tro"'u1ego fa - ~ 
hr'.l'cznecn dla. 11Mąd?:eń zmiękcza.iąc:n h 
wnlię na terenit' Elc-ktrow11i t,ńci'r.kid. 

Szcz~gólowe informac,ie oraz pod
kładki kosztorysowe można otrzymać 

w dziale. budowlanym Elektrowni Lódz
kie j , ul. D,aszyńskieii:o 33 pok. Nr 7. 

Oferty w zalakow;:inych koperlar.h 
z napisem „Oferta na buńnwę lmciynlrn 
dla urządzeń zmiekcza,iących wode" n::>
leży składać do dni a P.2. Hl4R r. o godz. 
i.2- ej. o której to ~ndz. na.~t.:api oh.Y::1r
cie ofe l' t . 

Elektrowni ::i Lódzka n~~trze~a ;:nbic 
prawo wyboru oferenta bez wz~!Pdu n::i 
oferowaną i:um'1, ewe11tualnie uni 0 w;:i7.
ni11>nia przetargu, 737k 

OG LOSZENIE O PRZETARGU 'O W Ość 

·pp. FRYZJERZY ł 

Z::iri!<'łd l'vlie.i•ki w f .ndzi z;:istrzeg::1 ~obiP. 

p1'"''·0 ''.iYhon1 rl0:-tawr· · b0 7. 'Wlględ11 m1 ce· 
nę. a także pr;:iwo u7.11ania, że przetarg nie 
dal wyniku. 

Lódź, dnia 30 stycznia 1948 roku. 

63lk ZARZĄD MIEJSKI w LODZI 

w .oo u s;;wqp 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Kupno - Sprzedaż I rosZUKUJEMY kie 

· -rowmk-i Wvdzia11J In· 
BAZAR Amery~i'lnski w <>'<tycji ,i Odbudnwt. 
Hurt.~wa ~pr~e:Jaz Kon Zgłaszać ioię do Pań-
fe~c.31. Męsk1.e1, .oa;n: stwowych ... Zakładów 
skteJ 1 Chlop1ęceJ Lndz Przemyslu Bawełnia-
Pl. Wolności 10 tel. nego Nr 2 Og•odowa 
169-17. 17 w Wydziale Pcri:o-

SR EB RO kupujemy nalnym. 73$-k 
.,WARYS" Pioit"kow- Lokąle 
ska 37. ~12-k 

POSZUKUJEMY loka
ZttoflarowaniC pracy .lu n<>. garaże o po-
ro8znKU.TEMY pr::i- i wierzc~ni ca l~O. m 
l'liwnikfł do prowadze I k~„. t:'.nządany ."' srod · 
nia statn~·ki energE'-. m1,~sctu: Ofertv „Pr~ 
tnzne.i 7. hil wą :a Piofr~?~v~ka 5.~ 
prnktyką w Biurze ~ ,b. ,.Garaz . 743k 
Technicznym Ruchu. tł ożne 
Zgłaszać się do Pań
stwowych Zakładów 
PrzC"mysłt: "·awełnia
neg0 Nr ·~ Ogrodowa 
17 w 1.V ,d.,.rnle Perso
nalnym. 740-k 

•„ ~· t•óB Tryko!:.i Luo 
WJ!{ R~slewicz i G-ka 
Łódz Próchniki'! 5, ti;l. 
131-74. Cent ra la. f ek!<l,vlna. Wydział lnwesłyc,ii I Odb udowy 

o;;:ła;:zei l'RZE'l'AltG NIEOGRANICZONY 
n<\ wykonanie i dos t awę regałów oraz drobnych p rzeróbe k re.mnn 
to·w:vch w Sklad n ie:v Wyrohó'' ' Dzi.ewius kich Nr 1 w Lodzi pn r 

ul. Piotrkowskiej Nr All. 

niezasiąpiony płyn dn POS ZU KUJ EMY 
trwnl"j ondulacji w 

tabletkach 

jcd 
ne;;·_; ki l'l'ownika ad 
m inisuac .. jn cgo pro-

HURTOWNIA włó-
;.;te.inic"a „Modne Tka 
niny Jan Frykowski 
.Jan Drnitriew - S-ka 
f_,ódź, Piotrkowska 91, 
tel. 220-48. Przetar~ odbęd,1,ie ~ię w dniu 12 lutego 1948 r. o godz. 10-ej w 

Biurze Wydzialu Tmv0~tycii i Odbudowy - Monius7.ki 6. µokoj i6. 
!'(dzie l<"Ż najpó.źnie,i do dnia 12 11;1e,go 1948 r. dn ionz. JO-e.i n"l
!eży skład:;:ć oferly w 2-ch n:.Jeżycie zalRkowan~ di koppi·tach z 
1rnpisem· „Oferta 1rn ";t·krinantf' re„aló\\· i drobnych remontow w 
Skfadnicy Wyrobów Dz1ewial'sk1cfl nr 1 w Lodzi". 

Wadiw-n nalezy wpłacie\ w wyso1'c~ci 30.000 z! w Narod„wym 
Banku Pol~kim na konto Cen trali Tek~tylne.i nr 402, ::t kwit wpł::1-
l.v dołączyć do oferty. 

Podkładki przetargowe 'llożna otrzymać w Wydziale Inwestycji 
i Odbudowy, ul. Moniuszki 6, p. 16, gdzie też udzielane będą wsze! 
kic informacje. dotyczące przetargu. 

Ccntr<il~t 'frksfy1n"l zastrzega ·sobie prawo dowol11e'n wyboru 
oferenta, 1vb unieważtJieniE> przetar~u :bez nodania pomodów. 7ek 

„AURON .\ L" I dukCJt ; komtoli Wy-
,_, .. ~ab.vcia ·' f-rnie I konczalni (bilanse su
i. Popławski Sil'nkie- rowcowe) zgja3zać s11; 

\\·icza 63, i.cl. 152-02 do Państwowych Za 
i K .Tujka Piotrk•)W- kladów Przem,v~lu Ba 
"ka. 5 tpl. l::Z-43 72:ik wdnianr->go Nr 2 O;ro 

CZTl'AJCIE 
CZASOPISMO 

dowa 17 w Wydziale 
Perspnalnym. 74 I-k 

POSZUK U JEMY jed
nego kierownika Wy
działu Remontów Zgla 
szać się do Pailstwo
wych Zakladów Prze
mysl u Bawelni.mego 

'" kaf.!l, m ki%h r. Wydzial.e Pcr~onaln.vm 

----
ĄKUMULA'.1.'0R An-
d ezeja 2!1 tel. 165-21\ 
specjal nosć łaclowa nie 
i reperacje akumulato 
rów wszelkich typów. 
pol~ca akumulatory 

;;J.o samochodów ame-
rykańskich do moto
rów •. D iesla" Kupuje 
stare akumulatory 

(skrzynki). 
Diisieiszef nP<:v dviurują nastcpujące apte!d : 

.::-vmere 1Wólciat1ski' :m. Boiar~kleqo 1Prrejnd 191 I 
fJ'lfesi~w•kiego !Oahrow~ka 24hl l'Jp~?t4ina (Piotr· 
(ot,11;LB 2:?SI. Tri'«·~.vw• ~''" l'Srrn1 •n · \.1.1 ~;I. r,„·lu 
.;.~Wt<"<3 IJ:'rim..,r•ka I?! . =========="""""'""""'="""'=...,._,....,""".,..._....,,,.,,....,.= ..... ==== 

llo nabvda I Nr 2 Ogrnrtnv•;i 17 w 

611 '739-,g 

SZAFY-wielki wybór 
„MEBLOSTYL" Stali· 
na 63. Sypialnie cd 
33.0!JO. 7351: 

Wy:-:h,vca '.1' ... ; E<;:'Jm!~t"' '='PR 'l:t' e.-··•fa1 'F~<"rri.Jt-=t - "'vinY Red. f AL'L"!l Lodź. !'IC1t:rkow !.a a..~. T~lefon:y. Rcdakter N:ic2~lny 21r;..a. '$~:r"?tuiet 254-21. Rl!cclal:eia nocru IT~„31 
Dztgl ogłr nPl'J Pi.-.ti-k "d;.;, o:!. te\ tl 1-tO ~(-)n+rt l!'r-;'.0 Vrt .... 1J05 2$}:ł. ~~f. ~$W „P~a.~"- Ądrtiil"J&tt<i~ja nf~ l?f!'.:'tJl'J;ltJj':' od~l!rW!edZ!!lrmścl z3 t.er:.nlnowy druk ogł~~ze:6 

\) - 024243 

I 
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Z żqcia Partii ze sportu -
OGÓLNE ZEBRANIE CZŁONKÓW PPR 
w PZPW Nr 4 

Dziś o godz. 10-ej rano w lokaln przy ul. 
Kątnej 19 odbędzie się ogólne zebranie człon
ków PPR PZPW Nr 4. 

ODPRAWA INSTRUKTOROWI RRELEGEN
TOW LEWEJ SRODMIEJSKIEJ 

We wtorek 3.2 o godz. 17-ej w lokalu wła.
sn:vm prz}· ul. Południwej 11 odbędzie się od
prawa instruktorów i prelegentów Sródmiej
skej Lewej. 

WSPÓLNE ZEBRANIE PPR i PPS 
We wtorek 3.2 o godz. 15-ef przy ul. Le

czniczej 8 odbędzie się wspólne zebra.nie 
członków PPR i PPS Ubezpieczalni Społecz
nej. 

~AGA, UCZESTNICY KURSU KRESPON
DENCYJNEGO LEWEJ SRODl\fiEJSKIF~l 
Komiteł dzielnicowy Sródmleścle Lewe przy 

pomina towarzyszom, uczestnikom kursu ko
rogpondencyjnego że w środę 4.2 godz. 18-ej 
odbędzie się w lokalu dzielnicy seminarium. 
Stawiennictwo obowiązkowe. 

BAŁUTY 

Ddś odbędą sę następujące zebrania kół: „ g~tlz. 10-ej „Marysin" 1 „Reymontów". O · 
godz. · 15-ej Radogoszez-wies. 

URQCZYSTE ZEBRANIE . CZŁ. PPR - SZPI-
TALA KLINICZNEGO . 

w poniedziałek 2.2 o godz. 15-ej w lokalu 
przy ul. Żeromskiego J.13 z okazji wręczenia 
50 legitymacji PPR odbędzie się uroczyste ze 
brimie członków PPR ...... Szpitala Klinicznego. 

UW AGA, STUDENCI PEPEROWCY WYD ZIA 
ŁOW LEKARSKICH! 

We wtorek 3.2 o godz. 20-ej w lokalu świe 
tlicy ŁK PPR przy ul. Sienkiewicza 49a od
będzie się zebranie koła. PPR· studentów Wy
d~ałów Lekarskich. Obecność wszystkich człon 
ków obowiązkowa. 

KOMUNIKAT 
Łódzki Komitet PPR zawlada.inla, że w 

dniu 3-go i 4-go .lutego br. o godz. '9-ej rano 
w Wydziale Propagandy ołbędzie się 11-ga 
część 3-dniowego Seminarium dla I-szych i 
11-gich sekretarzy Komitetów dzielnicowyc.h, 
oraz sekretarzy komitetów fabryk widzielo
nych, 

Obecnośli obowiązkowa; 

• • • 
W śrot!ę dnia 4 lutego o g-odz. 9-ej, w śwle 

tlicy KW PPR w Łodzi, przy ul. Piotrkow
skiej 55, odbędzie się odp1•awa członków sekcji 
propagandy odpowiedzialn;rch za ukolenie 
partyjne. 
Obecno~ć obowiązkowa. 

OTWARCIE BmLIOTEKI PRZY SWIETLICY 
KŁPPR 

W dniu Imienin I-go Sekretarza Komitetu 
Łódzkiego Polskiej Partii Robotn1łczej ~ow. 
Ignacego Logi-Sowińskiego - Wydział Pro
pagandy KŁ - otwiera bibliotekę pny świe
tlicy Komitetu, dostępną dla członków l sym
patyków naszej Partii. 

Biblioteka posiada bogato wyposażony 
. dział literatury marksistowskiej, materiały po 

mocnicze do opracowywania zagadnień spo
łecznych, politycznych l gospodarc:zycb. oraz 
duży wybó~ klasycznej i współczesnej litera
tury polskiej 

;/} ---..... 
Ofiary 

Z · oka'l.ji imienin I-go Sekretil.l".za Komitetu 
, , Łódz.klego Polskiej Partii Robotniczej 

Tow. IGNACEGO LOGI-SOWIIIVSKIEGO 
na sieroty po poległych PPR-owcach 

1. Koło PPR przy Ośrodku nr 4 
2. Koło PPR przy PZPB nr 2 
3. Wojewódzki Urząd B ieczeń-

stwa Publicznego 
4. Wydziały Kobiece Polskiej Partii 

Robotniczej . 
5. Kom. Dzieln. Garnej Lewej 
6. Koło PPR. przy PZPB nr 14 
7, Koło PPR przy PZPB nr 3 
8. Pracownicy PPR Dzieln. Widzew 
9. Koło PPR przy Ośr. Koni. nr. 1 

z Dzielnicy Górnej - Lewej 
10. Pracownicy Dzielnicy Górnej -

Prawej 
1 t. Koło PPR przy PZPB nr 4 

n:a pomoc dla walczącej Hiszpanii 

skla4ają: 

zł 
zł 4.000 
" 2.000 

„ 20.000 

15.000 
„ '3.000 
" 1.420 
„ 12.080 

4.000 

" 3.460 

,, 2.000 
" 1.880 

Koło PZPB nr 2 „ 1.000 
Peperowcy Komendy Milicji Obywatelskiej 

m. Łodzi w dniu Imienin I sekretarza Komite 
tu Łódzkiego PPR tow.I. Logi-Sowińskiego 
składają Mu w.iele serdecznych życzeń i za
miast kwiatów ofiarf'lwują na budowę KoTDite· 
tu Centralnego PPR w Warszawie zł. 6650. 

z TOW. PRZYJ AZNI POLSKO-RADZIECKIEJ 
W Towa1f-zystwie Przyj-aźni Po1-sko-Ratlxiec

kdej w Łotlzii, ul. PiOłtrkow'Slkci 272 b. w loika1lu 
wlasny:rti, z dn.i·Etm 15 lutego br. otwa.rty zosta
nie kur.s języka rnsyjskiego. Zapi5y przyjmu
je 6ię codzienn;e. 

ODCZYT W LIDZE MORSKIEJ 
Zarząd Okręgu Łódrkieqo Ligi Morskiej 

koprn.nikuje że w dniu 4. 2. br. o godz. 17-tej 
w świetlicy Ligi Mors:dej Al. Kościuszki 85, 
zostanie wygłoszony odczyt dla młor1zieży 
czło~ów L. M. pr1.ez oficera Marynarki Wo
jennej inż. Jana Wereszczyńskiego p.t. „Pro· 
wadzE!nie okrętu na morzu", 

-

mm ~!~!~~~2~~!!~~1~ P~s~i~~!!~~ r.~!r~~~~~ 
ST. MORITZ (olbsł. wł.) - W drug:im druiulkeiśoi mleH jede'll. ze swych na]'ll!'p61Zych me- inut kltóryś z polskich h01keistów wędrował 'llil. 

Ignzy&k Ol'impij.skich reprez.entaieja ho.kejowa c:z.ów od chwiłi przyja.zdu do Eum.py. baindę. W tycli wa.runkaoh Amerykaruie 1.do· 
Poi!lstki zmierzyła &!ę z .reprezerułlacją USA, po- PRZEBIEG GRY bfli 9 bramelk, zaś Polacy jedynie jedn+ 
1:oisząc, najaięższą w hl~•tic1rii hoke-ja pods.Jcic.go W pierws:ze-j tenx:ji gra byqa prowadroma W o&taibtbiej tercji wtnę 'ZJa 9 zai,ruk.aisowa-
po•NllŻ'kę. Wyiniik · 4:23 bramd kataS1trofaJl!llie. 'w moodercrym tempie. Sytuaicje zmieniały ny:ch przez Po1\s.kę bramek po111os.i obroillJ<I 

POLACY GRALI LEPIEJ NIZ Z AUSTRIĄ ;;,ie }ak w kalejdoskopie. Podaicy często str.ze- i br-amika.r:i:. Z ioh kairygodnycl1 blęd:'>w Ame-
Ci, krtórzy Illie ogląda!ld spo1bk,am.ia, moigą lali na bram.kę Hairdi:nga, ale bremkii z<lolby· rykam.i•e z<lobyl•i lwią część bramek. 

z· ,wy;ni~lm ~eigo wydągJJ.ąć b-a.rdro pesymilsitycz· waili Ame.rykamiie. Co1n.ajmniiej trzy z pięciu MARCHEWCZYK 
ne wru10s~ .. W ll'ZOOzywiSiro·ści jednak Po1lacy ur&y1S1kćllllycli pl!'Z~ll USA b.re.mek były dzliełean DWUKROTNIE SPOLICZKOWANY 
l11le 'La1Słuzyi11 llJ.Jćl tak wyook.ą porażkę . Gra~d szczęś·l:iwego i!biegu oko11i.c'Z'Ilo<Ści. AmeTY(kain.ie g.raJi bard;zo brutalnie, pr.zie· 
?amdz,o d?-l>rze, oistro, o dwie klasy lepiej, a.n1i - W drugiej teircjJ Poilacy p:r:zes"llltl na oiStrą warżając naid Poilak«ilffii 6~.tą ti1Z)"C71Uą i W2lf0• 

~eil:i w piątkowym meCZJU z Austrią. Nie mieli grę, czego .rermltiatem było, 'Le po 20 mlnutaieh ste:m. Marchewoxy:k w drugiej tercji wstał 
Jednak &Z<:zęśda: Ąmerykańs.cy ootomiais>t ho- dmżyD'a polska gre~a w trójkę. Co ki.Jk:a mi- dwukrobnie spoli.cikowa.ny pr:zez jednego oz 

Fllary ollmpijskie/ drufyny hoke/owej 
Szwajcarii bracia Duerst, oraz słynny Bibi Tao· 
ria.ni, który składał przysięgę olimpijską. 

ROtgr·YWki :b,okejowe 
· . _· : poza· oficjalnym ·programem Igrzysk? ·" 
W ZIW'iązku · z rozegia.r.ii-em J>l"Zez Szwcrjca- 1) Rozgrywek olimpijsllciclJ., 1Jo<JZącycli 61ię 

rię meczu~ ho•kejowego z tJSA i nie respekto· ~aa-s oboonej Olimpiady me ll7llllil.Ć za o.fi-
. d „ M'arimm d K ·~ I <:jal.n·e; 

wrun:·e e<:yzJt i.,......,„'i!m_ owego OOJ.'li e 11 2) ,Międzynarooow1t Ligę . HO'kejową zdyis· 
OUmpjjskiego, ten ostatrr;;i >vyidaJ ~~eit~Jący kwalifi:.l;.ować i nie uz.nać jej więcej jako nlię· 
ko~unikait: ' · . ' . dzynarodo-wej i116tanoji dla kontroli hokej.a. 

Di.ied·ziC ,na ·aa m·ejsCu 
w b~egu narciarsk·m na 18 km. 

ST. MORITZ (obsł. 
W ISlObotę. przy 

do'Slloa!!laiłych wairun
kiaJcb śnieżnych, roz.e
gramy wstał bieg na 
18 km p!asiki otwarty 

l do loomb!illllaie ji. W al
k•a o =łcwe mi•ejsca 
rozeg11a:ła się wyłącz

n.iie · pomięci'zy biega
oami Szwecjli, kitórzy 
na 84. stairtujących za
wodinilków zdobyli 3 
pierwsze miejsca. 

!) Llm<ls·tm.en (Sziwec}a) - 1:13 
2) Oeł!ISltensoin (Szwecja) - 1 :14,22 

Z Polaików ]Jle.rw-s.zym był Dzie<Wc (38 miej· 
sce) ,w c-Laisie l :25,33. Krzeptowsikd zajął 62 
m;ejsce w cz11JSde 1:31,05, Bukowski był 70 w 
<"'Z'ii'Sie 1 :34,17, Wre<iroie Tajner (76 miejsce) 
w czasie 1 :40. 

Norwegia i Szwaica<ia 
· zdobywa;ą złote medale 

Pierwszy z!Ofty medail oHmpij'5iki 'Z.dobył 
Norweg Hedgese!!l, xwyciężając WCZJOiiaj w wy· 
ści.gu łyżwila·rsiklim na 500 m. Norweg O!Sliągn.ął 
do.s.ko!!lały czas, będący nowym reikoirdem 
olianp1jsk.im - 43,1 ook. 

3) Er.icsso1:i (Sllwec.ja) - 1:16,06 Drugi zło•ty meda1l t.l:doibyła SZ'\vajca.l'ia II, 
4) Heikk:i (F·i.nJi'uiliCHa) ·- 1 :16,23 której zes:pół bobslejowy zdobył w ogólnej 
5) Oa111i1S5·0•n (Szwecja.) - 1:16,54 \klasyfik-a'Cji pierwsze miejsce w łączn1"ffi cz,a-
PJerwszym z zewudin.Eków ipozais.kiandynaw- eie 5:29,2, 2) S?JWajcdria I - 5:30,4, 3) USA I 

ski<ah był FrCl!ncuz Oal!"rarre - na 12 mie.j-.;cu. - 5:35,3. 

Amel')"kamów. O bmbaJ0nej grre Amerykanów 
nd.edh świadaz:y fakt, jaki wyda,rzył &ię Gaeińo 
C'OIW'i. Ga6iniec lliClieika:ł z lodowis.!ka z<i bandę 
g0111iony przez aane3'1"kańs•ld.ego gangs.tern, któ 
ry choi.aJ go znokau'1Jować za l!'Zekomy' faul po
peJ:rt!il(J:ny prrez Polaikia. Gas.iniec zdolaJ erzczę

śliwie uciec a Am~111·i111 po powrocie JM 

lodoW'ilslko usunięty ;z,o151tal JJl'IZ".z 51ędz1ego na 
5 mfa1'Ut. O mało co sędzi.ego nńe pobił ifów-
nież. 

AMERYKANIE BYLI ZADOWOLENI -
POLACY MNIEJ 

Ameryk.aJnie po mecz;u b}"li b. z,adowoleru 
oświ.a.dczy:Li, że z Polakami grało im się do

b.r7Je. Naed hokeiści n.ie podzde,la~i niestety 
7Jda!Il!:a Ameiryk<llilów, któ.rzy na lodo'.visku za· 
chowywa'1i się jak gam.gs1eny. 

15 państw w igrzys~iach 
związków Zawodowyc:ri 

WARSZAWA. Federa<:Jja Spo,rtoiwa Ginn-
n,ai;ityamia Fral!lc.j.i w oparciu o Fra~us.1k!ie Zw. 
Zawodowe (CGT) orgam.i1Zruje w d·rui·ach 9-17 
maja. br, w Paryżu li'!J'l'Zysk:a spo1r.tove, za.ikro· 
jQllle na wi<el:!.ą s.kialę. 

Program :igm:ysk, !które będą ,.Olimpiadą 
świaita pracy", obejmuje ni'3mai wsiystk.ie ga
łęzie spontu oraz li:c'7lne lloon1mrsy artyst)'ICZile. 

W igrzyska.eh we:zmą udz.iaJ reprezentacje 
15-bu pań&tw o'raz 10 tysięcy fran-auskiiej mło
d~ieży pracującej. 

Polska zgłosiła do1tąd swój ud?.ial w kołar· 
st.w.te, pike llliOmej i ik<llSflykrnwej. Bramy jest 
.rówruież. pod uwagę $la~ na.szych bo1kseiró1v. 

IgrzySkia Związków Zawotlowyich s,ta.ną Edę 
wielką maiILifes·tacją 6-0'litl'alfnośd świ·aitoiWego 
rnchu fllawodoiwego. 

Piłkarze ŁKS-u 
•rclrodzą na b11isko 

Ligowy zespól ł.KS-u ror 
zegra. w dnJu 2-go 11.lteg<> 
pierwsze spoitka,n.1e trenLngo 
we. W cią'.)u lutego, o .H~ 
wairu.nJk.i atm.osfe.ryc?Jne nb 
ulegną pogors~eniu, d·ruż1" 
na ŁKS-u ro1le~ra kilka 
51po · spar.iJJ.gowyd1. W 
niedługim oasue spodzie
WaJIJ.Y jest przyjazd do Ło

dzi trenera ·węgiE:J.-skiego, 

zaamga?.Jwanego przez ŁKS 

Z ząc1a USS 

I· Założenre sekcii 
I motocykłewej 

Przy Klubie M.S.S. w Łodzi powstaje sek· 
cja motorowa, która zgłasza swój· akces do 
LOZM. Pierwsze zebranie czlorików zwołuje 
się w piątek dnia 6 lutego o godz. 15-ej w 
Komendzie M. O. m. Lodzi ul. St. Jaracza 21. 
Bliższych informacji i zapisy członków ud!ie· 
la instruktor sportowy w Komendzie M. O. 
m. Łodzi. 

Uwaga automobil śc:! 

CzechoslowacJ„ a Szwec1·a 6 3 wia1~~t:o~;~~~~:o1s~~m~:t~z~~~~ ~zdzio~:i 
- • I j klubu przen~esiony został <!.1a .ul. Kilińskie~o 

. • 161. Sekretanat klubu czynny iest codz1e1m1e 
(z wyjątkiem niedziel i świąt) od godz. 18 

Zabrodsky naUepszym graczem na lodo wiskll do godz. 
20

• 

ST. MORITZ fobsł. wł.) - W drugim dniu hanso;n, który obroniił niez:liczooą illość stT7JCl· 
rozg.ry'Wek hokejowych w St. Mont,7 najwięk- łów nawet z najbliżs4ej odległości. 
s'Zym zaiinteresc>wa'!l1em ci~zył się mecz Crze- SZWAJCARIA - WŁOCHY 16:0 
ciho6ll:owa.cja - Szwecja. C'hesi z,rewainżowa!Vi SpOlbkainie pomiędzy Szwajcarią a Włocha-
się S71Wedom za po~iesioną na mtiSitrzoM>wach mi, 7ialkończyło się wysokrim 'l'JWydęstwem 90-
świata porażkę i ::wyciężY'li 6:3 Szwedzi st.a· Sipoda:rzy 16;0. Szwaj<:a.rry pOSi!addlli dużą 
1.\riaJi Czechom zacięty oipór we wszystkich przewagę i n:ie wysH11.Ii się rupemie, aby 7!a· 
trz.ech tercjach. peiwruić sobie zwycięstwo. 

Najie.ps-z:ym graczem na lodorw•iisku był Za-
brotls.k.i, któremu Cz.e611 w druże'j mi~e ?Ja· ANGLIA - AUSTRIA 5:4 
wd?Jięrn:ają zwycię51two. Za1bror.lslkti zdo!był 4 Po !adeytej i wy.równdllie'j grz.e w meczu 
br·amkii. Pozos.·tałe 2 bramki striz.elo.n~ przerz Anglia - Auistriia zwycięstwo 5:4 odndeśli An
KoillJOpa•sika, padły równi·ei z jego . wypracowa-1 gliiey, dla któ.rych bramkrl zdobyli: Bakiier 2. 
nia. G~eoo 1, Cattle 1 i Oxlay 1. D!a AuiSlllriii: Fei· 

U Szwedów naj'lepi·ej 'liagreł brnm'ka.rz Jo · stPicher, Ulrich, June i GroSIS. 

·Dzisiaj ·i ·jutro w St. Moritz 
NIEDZIELA t lutego: 
Godz. 9. Dalszy ciąg turnieju hokejowego w 

:(tórym Polacy spotkają się z Czechosłowacją. 
godz. 10,30. Jazda szybka na lodzie. Wy

~cig na 5.000 m. 
godz. 1 t. Pię.::iobój. 
vodz. 14.30 Skoki narci~lde d kombinacji. 

PONIEDZIAŁEK 2 lutego: 
Godz. 9. Dalszy ciąg turnieju hokejgwego. 

Polska gra z Kanadą. 
godz. 10. Jazda figurow,a na lodzie i bieg 

zjazdowy. 
godz. 10,30 Jazd.i na lodzie 1500 Il' 

Imprezy sportowe v1 Łodzi 
NIEDZiELA: 
Boks: sala przy ul. Kilińskiego 2, godz. 11-ta 

~a wody towarzyskie: „ Victoria" - Con::or:lia 
Piotrków. 

Zawody pływackie: na pływalni YMCA o 
godz. 17-ej zawody międzymiastowe harce'.zy 
t>omorze - Łódź. 
PONIEDZIAŁEK: 

. Piłka ręczna: sala YMC~ godz: 10-ta dalszy 
ciąg rozg.rywek w koszykowce o mistrzostw·o 
klasy A okręgu łódzkiego. Konkurencja męs· 
ka: TUR II - ŁKS, konkurencja że!'lstea: 
ZRYW - Zjednoczone, konkurencja mę~Ka: 
Ziednoczone - HKS. 

Boks: w .sali IKP, Ogrodowa 18 o godz. 11-ej 
odbędzie s1ę towarzyski mec1 pomiędzy zespo 
łami Gwiazdy i 5zkoły Oficerów Politycz.-Wy 
c~owawcz„ o tej samej porze w sali Tę•:zy, 
Piotr.kawsk~. 295 odbędzie się towarzyskie spo 
tkame uc1mow sikoły Poligraficznej z ucznia· 
mi szk.oły XI!. 

Zawody kolarskle: w hali Wimy ŁOZK urzą 
dza zawody na rolkach z udziałem najlep· 
szych łódzkich I poznańskich. Poczatek impre· 
zv o godz. 17ej 


